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Lwów d. 25. kwietnia. 
Wydział krajowy przygotował projekt usta­

j e  z m i e n i a j ą c e j  p r z e p i s y  §. 52. u s t a- 
57  g mi n n e j .  Dążnością tego projektu jest za- 
JĴ Wadzić większy rygor między urzędnikami i 
mibą gminną, szczególniej zaś ułatwić gminom, 
Według okoliczności zmusić je do oddalania tak 

rf^ych  pisarzy gminnych. Ustawę taką uwa- 
za bardzo pożądaną, wiadomo bowiem, że 

J W  Wobec przewrotnych pisarzy nie umią dać 
®ie rady, tak że właściwie oni są panami gmi- 
y? z drugiej strony zaś naczelnik gminy odpo- 

•̂ “da za wszystkie czynności, zatem on tylko 
Pokutuje za grzechy pisarzy. Stosunek ten, pod 
P̂ Wnym względem nieunikniony , wywiera uaj 
®*kodliwszy wpływ na zarząd gminy, a ua auto- 
kmaię zwala winy osób, które jej wcale nie ro­
zumiały 1 które z niej tylko osobiście korzystać 
ehciały. Projektowana ustawa dąży do usunięcia 
t*go złego; samo jej istnienie będzie już pożyte- 
(fcuem, gdyż panowie pisarze gminni dowiedzą 

iż stoją przecież pod jakimś nadzorem, kon­
wią, i że mogą być narażeni ua osobistą odpo­
wiedzialność za swoje czynności urzędowe. Uwa- 
ż*jąc taką ustawę za pożądaną, trudno nam 
Przecież zrozumieć, dlaczego obowiązywać ma 
ylko w gminach wiejskich, dlaczego miasteczka 

być od jej dobrodziejstwa wyłączone ? Mia- 
“*eczka zasługują na opiekę tak samo jak wsie, 
Ihawet często jej jeszcze bardziej potrzebują. 
, ładza pisarzy w gminach małomiejskich ma 
‘ Jykle większe pole do działania, dlatego też 
‘Wilżycie tej władzy stosunkowo gorsze wywrzeć 

/j?ze skutki, i dlatego pisarze w gminach mało- 
r leJ=dsich pod jeszcze silniejszym winni zostawać 
Nadzorem.

, . D. 20. bm. przyjmował cesarz uczestników 
i j  a z d u b i s k u p ó w .  Według półurzędowej 

początkowy przebieg tego zjazdu był na­
stępujący ; Wniosek arcybiskupa wiedeńskiego, 
,.s- Kutschkera, aby w myśl jego wielkopostnego 
l|stu pasterskiego w adresie gratulacyjnym dla 
uJca św nie zapuszczać się ua pole polityki, 
^“ r z u c o n o .  W komisji, którą wybrał zjazd 

sprawy szkolnej, trzy wystąpiły prądy. Arcyb. 
^Utschber wniósł, aby żałoby dotyczące przed­
stawić w adresie do korony; arcybiskup pragski 
~*rci. Sohwarzenbtrg wniósł, żałoby te przedsta­
wić ministerstwu a oraz zapomocą druku podać 
yn ' najszerszej wiadomości. Wobec tych dwóch 
.. 1 biskup lincki ks. Rndigier wystąpił z trze-
*m wnioskim, pośredniczącym, mianowicie aby 
łrost odwołać się do ludu. Ale go zewsząd zbi- 

, .°i podnosząc, że wobec groźnego położenia 
Wlata, wobec wojny niepodobna dopuszczać we­

wnętrznych wstrząśnięć Anstrji; dość jnż na spo- 
*e z Węgrami. W końcu uchwalono, oba wspo­

mniane wnioski przedstawić walnemu zebraniu, 
_!e z glosowaniem poczekać na osobiste przyby­
ł e  biskupów briieńskiego, wrocławskiego i ar­
cybiskupa sałeburgskiego, tudzież pełnomocnictwa 

biskupów tryestyńskiego i vorarlbergskiego, 
Którzy dla słabości sami zjechać nie mogą. Szcze­
gółowo żałób co do sprawy szkolnej jeszcze nie 
‘ ^bierano. Biskupi galicyjscy mieli oświadczyć, 

j»ą zadowoleni z obecnego ustawodawstwa

n e r i n a .
No w e l l a  

Pawła Hejsego.

(Ciąg dalszy.)

bn]u^J®°purdi porwał się z miejsca i wyszedł na 
j *0n* Wiedział dobrze, że głos pochodzi z ma- 
DR® naprzeciw leżącego okienka, nieco głębiej 
h e ł ®  ®° w mur’ an'^eb JeS° okna. Teraz pło- 
giił • &̂ni ŵiatełko. słaby, purpurowy płomyk w 
^nuanej lampce. Dosyć jednak widno było, aże 

y mógł dojrzeć młodą sąsiadkę, rozczesującą 
* z'.d wielkiem jak dłoń zwierciadełkiem krucze 
i nh6 Warkocze. Była pół od niego odwrócona 
j^brajm jeszcze; w głębi widziała tylko część 
o p ę d z i  ubogiego łóżeczka, kołowrotek przy 
g*ożd k̂ don*cz7§ pełną ciemno purpurowych

"TT Nerino! zawołał grzytłumionym głosem. 
pr*«J* a córka Ewy udała że nie słyszy. Nie 
*C ń  Wała Przd8^dać się i układać bogatych 

swoich, a robiąc to, zanuciła znowu: 
j  °J najmilszy śpiewa przy miesiącu, w domu, 

tu muszę leżeć z tęsknemi myślami, 
j  ®*tki się kryję z obawy i sromu 
Na >Cz® w cichości, a krwamemi łzami;
Ni? - *am ^mge, tak płakałam długo, 
Nanu**m, czy już świta, za tą łez mych strugę; 
^Płakałam strugę, a nie wie mój miły 

■Pnie z jego winy łzy te oślepiły, 
i Wv'7\Nenno ! zawołał po raz drugi, tak głośno 
<ł«iew ’ że nie P°dobna było niedosłyszeć,
•■e&zt ytta zwróciła się ku niemu, wpięła żywo 

8 Szpilek we włosy i podeszła do okna.'
SPytał& ^ ie sP*c*e Jeszcze brahio Giacomo ?

y m

Zagŷ T Ja jestem nocny ptak, Nerino. Rzadko 
tik ™ ®  przed północą. Ale ty, czy zwyczajnie 
P t j i r J 0 spać się kładziesz ? A możeś dłużej 

y a si6 z przyjaciółką lub mi ł »  ~

Nie mam iadn«g° miłego, a matka nie 
do późna w noc błąkać się 

teg0 dzisiaj mi nadzwyczaj wesoło i dla
“ię nie chce- Siedziałam długo przy 

Mdzig/’ ■ TP^trywałam się w żar, i cieszyło mnie 
*Uatka h tańczą. Wreszcie odesłała mnie
f^r kieriw “ (łebki. Ale Bogu tylko wiado- 
ł*®no śipu, *5* -81® na 8611 zbierze. Miesiąc tak 
*s*ystkj« 1 ,n?raz Przychodzą mi na myśl 
^a**łe i Jakie kiedykolwiek słyszałam,

A  r ,  ’ lle “ »e t  smotne nie nam i-
dzieje się coś podobne

-  I>roga Nerino ~  odrzekł Leop&rdi -  i

szkolnego i ze sprawowania onego przez sejm 
galicyjski i galicyjską krajową Itadę szkolną; 
więc zapewne będą obecni na dotyczących roz­
prawach, ale od głosowania się uchylą.

Wspomniany wczoraj artykuł Fremdenblattu 
o arcyksięciu Albrechcie Festcr Lloyd powtórzył, 
podnosząc ważność jego ze względu na stosunki 
Frmdblattu z pewnemi sferami, i niby puścił go 
bez komentarza, wszelako równocześnie podaje 
artykuł wstępny, który jak najwidoczniej odnosi 
się do wywodów Frmdblattu.. „O zagodzeniu spo­
ru moskiewsko-tureckiego, powiada P. LI., nie­
ma już mowy; trzeba się liczyć z wojuą; a pra­
wdopodobnie Moskwa utrzymywać będzie, że pro­
wadzi tylko wojnę egzekucyjną. Taka wojna po­
zwalałaby Austro-Węgrom zachować neutralność. 
W każdym innym względzie rozstrzygać będą 
fakta wojny. Niezawodnie gabinet petersburgski 
nie łudzi się, aby Austro-Węgry, aby Europa po­
zwoliła Moskwie b e z p o ś r e d n i o  usadowić*się 
na południowym brzegu Dunaju, i zagarnąć tam 
kawał Turcji dla siebie. Kłopotliwszą byłaby dla 
nas sprawa, jeżeliby Moskwa szunała tam jedy­
nie p o ś r e d n i e g o  swej potęgi rozszerzenia, 
tworząc bądź jedno państwo południowo-słowiań 
skie, bądź też kilka słowiańsko-bułgarskich sa 
tiapij, stojących pod przeważnym wpływem mo­
skiewskim. Chcąc się temu opierać, stalibyśmy 
zapewne sami; a że nawet na pomoc Anglii wte­
dy liczyćbyśmy nie mogli, na to mamy dostate­
czne wywody w ostatnich wypadkach. Otóż w 
tern jest położenie dla nas niebezpieczne, a nie 
w szansach bezpośredniego opanowania Dunaju 
dolnego przez Moskwę.

„Tuszymy, że we Wiedniu na serjo tą e- 
wentualnością się zajmują. Przyklaskiwaliśmy 
najgoręcej polityce hr. Audrassego pokojowej, 
trzeźwej i oszczędnej — ale tu zdaniem naszem, 
nasuwa się punkt, że zalety tej polityki mogły­
by się snadnie zamienić w błędy fatalne. Spo­
dziewamy się, że wszystkie środki ostrożności są 
już przedsięwzięte. Pobicie Turków przez Mo­
skwę które zresztą jeszcze w dalekiem jest 
polu — nie będzie k o n i e c z n i e  klęską au- 
stro-Węgior, ale stanie się nią, jeżeli się intere­
sów austro-węgierskich chronić nie będzie w czas, 
z całą energią i wszelkiemi, jakie monarchia po­
siada. siłami, a bezwzględnie i bez nachylania 
się ku Moskwie.“

Telegramy o poniedziałkowych posiedzeniach 
I z b y  p o s ł ó w  Itady państwa 1 s e j m u  wę ­
g i e r s k i e g o  podaliśmy jnż wczoraj w „Ost. 
Wiadm.“ Interpelacja Giskry zamierzoną już by­
ła na sobotniem zebrania centralistów u p. Bum- 
by, ale uchwaloną dopiero za przybyciem Herb­
sta. ( zy nastąpiła za porozumieniem z rządem 
lub wbrew rządowi, truduo jeszcze odpowiedzieć. 
Godnem uwagi jest, że przedłożenia ugodowe już 
onegdaj wniesione zostały, podczas gdy jeszcze 
w niedzielę pisma półurzędowe dopiero na dziś 
to zapowiadały. Które przedłożenia wniesiono, 
telegram me powiada. Pewnem jest, że niema 
pomiędzy niemi taryfy cłowej, ale trudno, aby 
był 1 statut bankowy, skoro jeszcze w sobotę 
węgierska Rada ministrów zajmowała się statu­
tem oddziału hipotecznego, i „dla ponownego roz­
bioru, a jeśli będzie możliwem, i dla ugodzenia 
się“ wyjechał węgierski minister sprawiedliwości 
p. Perczel z sekretarzem stanu Osemeghim do 
Wiednia. — Z obozu postępowców wyszedł był

mnie także blaski księżycowe spać nie dały. 
Zdaje mi się prawie, żem czekał na ciebie, aże­
by ci raz jeszcze dobranoc powiedzieć. Szkoda 
że nie mam dzisiaj nic do rzucenia w twoje okno, 
ani słodkiego owocu jakiego, ani ciasteczka, jak 
niegdyś.

— I ja też nie mam już teraz na to ocho 
ty, rozśmiało się dziewczę. Ale moglibyście mi 
dać coś innego — tylko że to zapewne wydawać 
wam się będzie zbyt kosztownem, dla takiego 
głupiątka jak ja...

— Cóż to takiego?
— Moglibyście mi powiedzieć wiersze, któ­

reście dzisiaj tam na wzgórku w książeczkę 
wpisali. Nie wydaje się to wam zbyt bezczel- 
nem, że o coś podobnego proszę ?

— O dziecię 1 zawołał Leopardi śmiejąc się, 
mogłabyś zaiste być wielkomiejską panną, tak 
dobrze wiesz o co takich jak ja ludzi prosić 
trzeba, ażeby pewny skutek prośby otrzymać. 
Nie jestżeś ty moją jedyną publicznością tutaj 
na dwadzieścia mil w okrąg ?

Czekaj chwilę, zaraz ci przyniosę te wiersze!
Cofnął się żywo do pokoju, rozłożył notatki 

swoje, wziął arkusz czystego papieru, i przepi 
sał na nim poezję wielkiemi, wyraźnemi litera­
mi. Poczem powrócił na balkon. Ona nie ruszyła 
się nawet z miejsca. Gdy zaczął czytać wiersze, 
powoli, głębokim, nieco przytłumionym głosem, 
widział jak dziewczyna oczy przymknęła, i twarz 
błogiem rozjaśnioną uczuciem, ku księżycowemu 
niebu podnosiła.

— Tonę, a błogo mi w tem morzu tonąć 1 — 
usłyszał ją powtarzającą cichutko, gdy zamilkł

— No? — spytał żartobliwie — A kryty­
ka? Moja maleńka publiczność musi mi teraz tak­
że prawdę powiedzieć, czy dobrze moje myśli 
pojęła, i czy sądzi, że uczciwie pochwalić mnie 
można, czy też znalazła może coś godnego na­
gany.

Dziewczę milczało jeszcze przez chwilę. Po­
czem odezwała się nagle:

— Panie Giacomo, zechcesz mi tę kartkę 
podarować. Bądźcie pewni, że potrafię ją prze­
chować jak należy. Chciałabym bowiem czytać 
te wiersze wciąż na nowo, i myśleć przytem o 
wa« i o tych wszystkich przyjażnych i dobrych 
rzeczach, jakie od was słyszałam.

— Chętnie — odpowiedział Leopardi. — 
Przepisałem je nawet umyślnie dla ciebie. Tylko 
potrzebaby to jakoś zwinąć, i w coś włożyć.

Obrócił się, i jął szukać po stole. Egzem­
plarz poezji jego wpadł mn w rękę. W nie więc 
włożył przepisane wiersze, wszystko to zwinął 
razem, i sznurkiem związał.

—  Umiesz łapać? — spytał, stanąwszy zno­
wu przy krawędzi balkonu.

Dziewczę wyciągnęło ręce nad gzyms, mały 
pakiecik mignął tylko, a zręczne dłezie dziew­
częcia pochwyciły ge w. locie.

— Czekajcie chwilkę — zawołała, zamiast

zresztą wniosek odłożenia rozpraw nad projek­
tami ugodowemi na czas wojny, a zatwierdzenia 
tymczasowo ugody z r. 1867 na trzy lata. Wnio­
sek ten jednak n reszty centralistów nie zyskał 
poparcia.

S e j m  k r a i ń s k i  został dopiero w nie­
dzielę zamknięty.

Co do czynności sejmów na ubiegłej sesji 
ważną jest pod względem prawno-polityczuym, 
oprócz znanych nam deklaracyj sejmów tyrol­
skiego i vorarlbergskiego, r e z o l u c j a ,  d. 19. 
bm. w s e j m i e  t r y e s t e ń s k i m  wniesiona 
przez Wydział krajowy, a opiewająca :

„ 1) Sejm oświadcza, że h i s t o r y c z n e  
p r a w a  T r y e s t u s ą  nietykalne, i że obsyła- 
nie Rady państwa przez wybory bezpośrednie od­
bywa się bez przesądzania tym prawom;

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu i mar 
szałkowi sejmowemi, rezolucję tę podać do wia­
domości rządu, aby spowodować ministerjum do 
podjęcia inicjatywy w tej sprawie."

Wniosek ten został znaczną większością 
przyjęty, mimo oporu komisarza rządowego, któ­
ry powoływał się na oświadczenia, jakie \v tej 
sprawie rząd składał na poprzednich sesjach 
że rząd wcale przyznać nie może, iżby ustawa 
zasadnicza o wyborach bezpośrednich w czem- 
uolwiek sprzeczną była z prawami miasta Try- 
estu.

D. 19. bm. przyjęła w pierwszem czytaniu 
większość nową ordynację wyborczą i zmiany 
statutu miasta Tryestu z r. 1850, mimo oporu 
centralistów, którzy wnosili o odesłanie 
przedmiotu do ponownego zbadania. Gdy je­
dnak nazajutrz miano przystąpić do rozprawy 
szczegółowej, mniejszość opuściła Izbę, sejm zo­
stał zdekompletowanym, a że nie było już ża­
dnego przedmiotu ua porządku dziennym, więc 
go zaraz zamknięto.

Sejm c z e r 11 i o w i e c k i skończył swoje 
prace już z trzeciem posiedzeniem. Zabawnem 
było prawdziwie ojcowskie testimonium maturitatis, 
jakie prezydent Bukowiny, p. Alesani, na zam­
knięcie sejmu wypalił posłom. Na każdy sposób 
niestosownem jest, aby reprezentant rządu wy­
dawał sejmowi świadectwo, iż „nie zawiódł ocze­
kiwań wyborców i dobrze się zasłużył swej 
szczuplejszej ojczyźnie." Co to zresztą znaczy 
wyraz „szczuplejsza ojczyzna", my nie rozumie­
my — ale każdy Niemiec ma po kilka ojczyzn, 
różniących się objętością. W tym wypadku szczu­
plejszą ojczyzną ma być zapewne Bukowina.

W miarę zbliżającej się wojny „ na Wscho­
dzie, Anglja zajmuje się coraz bardziej obecnem 
położeniem Polski. Moskwa która ogromne sumy 
wydała ua swoją propagandę w różnych krajach, 
nie może przeszkodzić prawie jednomyślnej nie- 
przychylności organów opinji publicznej w An­
glii. Nawet Daily News opuszcza Moskwę; stron- 
liiciwa angielskie kojarzą się przeciwko wspól­
nemu wrogowi a w rozpoczynającej się dzisiaj 
wojnie Anglja prawdopodobnie energicznie wy­
stąpi przeciwko Moskwie. Urzędowe ogłoszenie 
aktów konsulów angielskich w Warszawie, Ode- 
sie i Chersonie i posła angielskiego w Peters­
burgu o prześladowaniu unitów, których treść 
szeroko podaliśmy w Gazecie Narodowej, dało 
hasło całemn dziennikarstwu europejskiemu do

podziękowania skinąwszy mu głową tylko. I wy 
nie odejdziecie z pustemi rękami.

Żywo oberwała wszystkie kwiaty z doniczki, 
chwyciła za nożyczki leżące na oknie. W mgnie­

niu oka długie, delikatne pasmo kruczych jej 
włosów spadło z pod żelaza. Związała nim bu­
kiet, i rzuciła go tak gwałtownie, że przelatu­
jąc, dotknął twarzy Giacoma.

Dobranoc — dobranoc! — słyszał w ślad za 
tem. Ale gdy podniósłszy bukiet z podłogi, chciał 
jej podziękować, ujrzał, że w izdebce na dole już 
całkiem ciemno, i że maleńkie okno zamknięte.

Leopardi spał mało tej nocy. Bardziej od 
księżycowego światła, igrającego na suficie jego 
pokoju, odbierały mu sen błyszczące czarne 0 - 
czy, które wciąż widział nad sobą, i dźwięczny 
a cichutki głosik, śpiewający 1 śmiejący się wko­
ło niego bez przerwy.
„Tak i człowiek czyni, gdy go miłość schwyci: 
Sądzi się być wolnym, a wisi na nici."

Słowa te bez ustanku wracały mn do pa­
mięci i na usta. Wreszcie wstać musiał. Okrycie 
łóżka zdawałc mu się ciężkiem, jak wieko tru­
mienne, otworzył drzwi od balkonu nu roścież, i 
jął kąpać dyszącą pierś swoją w ostrym półno­
cnym wietrze. J Uczucie dziwnej świeżości i siły, 
jakiego już dawno nie doświadczył, przenikło 
wszystkie jego członki.

— Dlaczegożby tak być nie mogło — rzekł 
sam do siebie, wpatrując się w maleńkie, ciemne 
okienko na dole. - -  Czyżem już skazany i zgu­
biony na zawsze ( Niê  podobnaż, aby cud się 
zdarzył, aby i'az także i nieszczęśliwemu uśmie­
chnęło się szczęście? O Bogowie, gdyby to było 
prawdą! — gdybyście istotnie powzięli wspania­
ły zamiar bluźniercę zawstydzić, gorzkiej mą­
drości mojej kłam zadać! O gdyby kropla rosko- 
szy na ochłodzenie moich płonących ust przezna­
czoną była — więcej niż jedna kropla — długi, 
przeciągły haust z pełnej czary! I cóż w tem 
niemożliwego?... Tu, żadną miarą. Ale czyż mnie 
nie czeka tutaj śmierć pewna, wczesna, bezpło­
dna śmierć, i to nim jeszcze spróbowałem życia... 
Tymczasem... tam, kędyś w cichej jakiej ustroni, 
pod łagoduem niebem, z duszą kochającą mnie, 
która nie ze współczucia tylko... Cóż żem bie­
dny i zawsze nim będę może, nie przywykłaż 1 
ona do biedy? Czyżem nie powinien być wdzię­
cznym losowi, że mnie nie obdarzył żadnym skar­
bem, i tym sposobem pozwolił w bezinteresowne 
uczucie wierzyć. Tytuł mój? Któżby mnie mógł 
nakłonić do wyrzeczenia się jedynej i ostatniej 
nadziei życia — dla czczego tytułu?! Pracz z
tobą hrabiowska korono, precz nędzny szychu,__
nigdy nie poświęcę dla ciebie mojęj godności 
ludzkiej! O ileż byłbym dostojniejszy, bogatszy, 
nawet wśród największej nędzy, tuląc się do ło­
na natury i żony mojej! (C. d. n.

rozpraw nad sprawą Polski. Ucisk polski zosta­
jący w krzyczącej sprzeczności z zasadam1 hu- 
manitamemi, z jakiemi carat tak bezwstydnie 
wystąpił w obronie tureckich Słowian, uderzy 
nareszcie wszystkich. Co jednak w tem jest dzi­
wnego, to że dziennikarstwo enropejskie w chwili 
gdy prześladowanie moskiewskie najbardziej się 
srożyło, niesłyszało jęków polskiego ludu i po­
mijało je milczeniem a usłyszało je dopiero wtedy 
gdy głos urzędowy Anglii podniósł się i przyznał 
(depesza lorda Loftusa z miesiąca lutego 1876), 
iż fakta prześladowania w Polsce za przekona­
nia religijne ,;mogą być tylko porównane z tor­
turami inkwizycji hiszpańskiej." Jakkolwiek ro­
zumiemy dobrze, iż w tej sympatii nan? okazy­
wanej dzisiaj i w tem urzędowem podniesieniu 
faktów ucisku moskiewskiego, kryje się własny 
interes Anglii i narodów zatrwożonych najazdem 
moskiewskim, wycierającym się na podbój Turcji, 
przecież cieszymy się, że choć w takiej formie, 
dla takiego powodu i w tej chwili Europa zwró­
ciła na nas swoją uwagę i zaczyna wytykać 
Moskwie zbrodnie na nas popełniane.

W numerze wczorajszym Gazety przytoczy­
liśmy słowa dziennika Journal des Debats, zwró­
ciliśmy także uwagę na Kólnische Ztg., Moming 
Post i inne dzienniki, dzisiaj przytaczamy słowa 
Monda z 17. bm. w korespondencji z Berlina 
zawarte. „Moskwa, Niemcy i Włochy mają się 
skojarzyć dla wspólnego działania na Wscho­
dzie, — powiada Monde — Anglia i Austrja po­
magać będą Turcji... Wiadomo, że Austrja wkrót­
ce podniesie sprawę Polski, aby Moskwie i Niem­
com przyczynić największych trudności. W sferach 
rządowych nie tają się z tem, że Niemcy bezwa­
runkowo sianą po stronie Moskwy, gdy Austrja 
dla obrony najżywotniejszych interesów swoich 
zmuszona będzie Turcję popierać."

W innym znowu artykule tego samego nu­
meru dziennika Monde, w korespondencji ze 
Stambułu, pisanej przez sztabowego oficera an­
gielskiego, znajdujemy następujące słowa:

„Wielkie wysilenia czynione będą, aby wy­
wołać powstanie w Polsce. Już wielu emigran­
tów oświadczyło chęć wzięcia udziału w walce. 
Oficerowie węgierscy i niemieccy ofiarowali Por­
cie swoje usługi. Zapewne skoro wojna wybuch­
nie, legia polska i węgierska będą uorganuowa- 
ne. Wojna wywoła ogromne zniszczenie i okrop­
ności, których sobie wyobrazić prawie niepodo­
bna. Turcy spalą raczej Andrjanopol, Sofję a mia­
nowicie Stambnł, niż je Moskwie oddadzą. Woj­
na trwać może lat kilka i skończyć się dla niej 
nowym Sedanem."

Turcja byłaby niezawodnie rada powsta­
niu w Poisce, ale czyż mamy poświęcać się za 
Turcję ? Ci którzy sądzą, iż Polska jak awantur­
nik rzuci się na pierwsze lepsze żądanie — nie 
znają Polski. Podobne rady mogą tylko udzielać 
ci, którzy cheieliby zguby krajn naszego Prze­
widzieć niepodobna olbrzymich następstw woj­
ny, w którą Moskwa rzuca się tak ua oślep, lecz 
dla nas czy będzie ona korzystną? — to przy­
szłość pokaże.

P r n d p ła t f  i o g lo sm e n ir  p r zy jm u ją :
W e LW O W IK  błóro adm inistracji „Gazety 
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muje wyłącznie dla „G azety Nar." ajencja pan 
Adama. Correfour de la Croix, Konga a. prenume­
raty sjti p. pułkownik Kaczkowski, FauUoue. P oi- 
sonniere SS. W  W IEDNIU pp. Haasenatein et Y ogler. 
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i formalnych nie powinna być podnoszoną 
w obecnej chwili kwestja przekształcenia u- 
stroju zarządu krajowego w tej postaci, jak 
ją projektuje t. z. wniosek dr. Dunajewskie­
go; wykazaliśmy, że zachodzi teraz absolu­
tna niemożliwość przeprowadzenia tej re­
formy, i że podjęcie tej sprawy w tak nie­
właściwym czasie naraziłoby kraj bez wąt­
pienia na nowe zamachy ze strony pewnych 
łatwego zwycięstwa wrogów naszego samo­
rządu.

O ile wiadomo ze sprawozdań „Czasu", 
po pi zeprowadzeniu przez krakowski zjazd 
poselski rozpraw nad „zarysem organizacji 
wiadz administracyjnych dla Galicji", który 
stanowi część esencjonalną wniosku dr. Du­
najewskiego, pozostał podobno z całego tego 
projektu tylko strzęp jeden —  mianowicie 
ustęp o tworzeniu okręgów gminnych.

Dzisiaj przeto rozbierzemy krytycznie 
plan zaprowadzenia okręgów gminnych.

Wniosek o zaprowadzenie instytucji 0 - 
kręgów gminnych, to jest, drobnych kom­
pleksów administracyjnych , obejmujących 
gromady i dwory w granicach mniej więcej 
czterech mil kwadratowych obszaru, z liczbą 
0 — 1 0  tysięcy mieszkańców, opieijp. się na 
tym bardzo słusznym i uzasadnionym pewni­
ku, że przy obecnym stanie oświaty ogólnej 
w naszym kraju, niepodobna ażeby znaleźć 
się mogło 6000 wójtów zdolnych do odpo­
wiedniego wypełniania tych niezmiernie 
ważnych obowiązków, jakie w każdem ucy- 
wilizowanem społeczeństwie na gminie 
żyć muszą.

Premissa jest jak widzimy słuszną, i w 
leorji nie możnaby sprzeciwić się projekto­
wi utworzenia organów administracyjnych, 
zasilonych znaczniejszą liczbą żywiołów 0 - 
świeceńszycli, które przejęłyby od dzisiej- 
szycn obszarów dworskich i gmin niedołęż­
nych wszystkie te funkcje, którym one ża­
dną miarą podołać nie mogą.

Jakkolwiek jednak plan utworzenia 0 - 
kregów gminnych przedstawia się rzeczy­
wiście ponętnie, to przy dokładnym rozbio­
rze pytania, w jaki sposób ów plan mógłby 
być urzeczywistnionym, oddala się on nie­
znacznie coraz więcej w sfery niedoścignio­
nych ideałów. I niejeden, kto w pierwszej 
chwili przyjął pomysł tworzenia okręgów 
gminnych niemal z zapałem: gdy roztrząsać 
począł kwestję praktycznego przeprowadze­
nia w czyn tego pomysłu, musiał ochłódnąć 
dla niego

Przyprowadzenie do skutku iustytuejiOkręgi gminne.
We wczorajszym artykule staraliśmy okręgów gminnych można sobie wyobrazić 

się udowodnić, że ze względów politycznych j w dwojaki sposób: albo w związku z refor

Korespondencja literacka.
Europa nie zna dokładnie spółczesnych 

dziejów państwa moskiewskiego. Publiczność eu­
ropejska zaczyna sobie teraz z powodu ogłoszeń 
angielskich przypominać nas, lecz w większej 
części zapomniała o prześladowaniach i okru­
cieństwach, jakich doznają od lat stu Polacy ze 
strony rządu moskiewskiego, który ani narodo­
wości ani wolności wyznań nie szanuje; albo co 
gorsza, pamiętać nie chce, płaszcząc się w nie­
wolniczej pokorze przed mocniejszym. Wobec 
podjętej przez Mongołów i Finnów po słowiań- 
sku mówiących, kwestji zwanej s ł o w i a ń s k ą ,  
która zajmuje całą Europę, przedstawiam za 
pośrednictwem szanownej redakcji ludziom do- 
orze myślącym następujący projekt. Jest on tak 
łarwym do wykonania a tak drobnego mc pra­
wie me znaczącego kosztu, wymaga, że urzeczy­
wistnienie go zależy tylko od dobrej chęci kilku 
osób.

Ponieważ dziennikarze i niektórzy mężowie 
stanu moskiewskiego państwa, z dziwnie bez- 
czelnem zuchwalstwem nie przestają oszukiwać 
opinii publicznej, mniemaną protekcją słowiań­
skich ludów pod rządem tureckim zostających, 
podnosząc przytem za każdą sposobnością okru­
cieństwa Turków popełniane nad Bułgarami, — 
ponieważ sami nawet Bułgarowie, Serbowie i 
inni potomkowie Słowian (nie wyłączając Cze­
chów) bądź przez niewiadomość, bądź prze* złą 
wiarę w skutek przekupstwa i zdr-aay, bądź 
wreszcie przez zaślepienie, nie zwracają uwagi 
na barbarzyńskie postępowanie Moskali, nietylko 
z Polakami, Izraelitami, Czerkiesanr i t. d., 
lecz nawet ze współplemiennym swoim ludem, 
proponuję:

Dla oświecenia jednych, dla powstrzymania 
drngich od szerzenia oburzających fałszów, które 
zdrowy rozsądek zarówno jak historyczną praw­
dę obrażają, u ł o ż e n i e  w t r e ś c i w j m o -  
b r a z i e  s t a t y s t y c z n o - h i s t o r y c z n e g o  
s p i s u  m o s k i e w s k i c h  p r z e ś l a d o w a ń ,  
o r a z  p o r ó w n a n i e  t a k o w y c h  z p r z e ­
ś l ą do w a n i a m i  S ł o w i a n  i i n n y c h  pl e ­
mi o n  w T u r c j i .

Na taką pracę należy wyznaczyć praemiumj 
i jak najkrótszy termin.

Zfe względu, iż publiczność czytająca, nawy­
kła do dzienników i lekkich utworęw, nłt lubi 
długich, chociażby najbardziej przekońuwującyeh 
elukubracji, niezbędną koniecznością jest zacho­
wanie następujących wańunków: •

1) Nie należy troszczyć się o zupełni przed­
stawienie przedmiotu _ w sposób wyczerpujący; 
lecz o n aj d o k ł a d n i e j s z e  wykazanie w a- 
ż n i e j s z y t t h ,  w powyżej wyrażonym cełtt, fak­
tów historycznych i statystycznych.

8) W"Tz«enMYŁwonre*ie żadirty mBmnowaniuł^kWniU 
ani"08#Wkr
powinny. Autor ograniczyć się ma sumarycznem i

wyliczeniem faktów na cyfrach, wraz z datą 
zdarzeń a gdzie potizeba, — z przytoczeniem 
miejsca.

3) Praca ta obejmować powinna nie więcej 
jak ć w i e r ć  arkusza druku, — a co n a j w i ę ­
c e j :  p ó ł  a r k u s z a ,  w formie tablicy.

4) Powinna być napisaną w języku n i e- 
m i e c k i m albo f r a n c u z k i m .  (Autor Polak 
nie znający cudzoziemskich języków, łatwo zna­
leźć może tłumacza).

5) Na jednej stronicy ma być tytuł:*O braz 
m o s k i e w s k i c h  p r z e ś l a d o w a ń  od roku 
1768 do d n i d z i s i e j s z y c h ;  na drugiej 
stronicy . P o r ó w n a n i e  p r z e ś l a d o w a ń  
m o s k i e w s k i c h  od r. 1855 (to jest od wstą­
pienia na tron Aleksandra II) z p r z e ś l a d o ­
w a n i a m i  t u r e c k i e m i  od r. 1861 (t. j. od 
wstąpienia na tron Abdnl-Azisa) do bieżącego 
1877 roku (fracta pagino).

6) Za najlepszą w tym rodzaju pracę, upro­
szony przez redakcję komitet wyznaczy s t o  
złr. nagrody *).

7) Termin przystania pomienionej pracy 
m i e s i ę c z n y ,  od chwili ogłoszenia przez tęż 
redakcję, że powyższa drobna sumka została już 
zebraną przez subskrypcję i gotową jest do roz­
porządzenia.

Gdyby pojekt został przyjętym, szanownych 
autorów, którzyby chcieli podjąć się tego nie­
wielkiego zresztą trudu, zwracamy uwagę, iż 
bardzo wiele znajdą ku temu celowi materjałów. 
Należałoby pamiętać o poświęceniu z rozkazu 
Katarzyny nożów na rzeź Humaniową, w której 
zginęło dwieście tysięcy osób, a z miasta Hu­
mania, liczącego wówczas dwadzieścia tysięcy 
mieszkańców, ocalało tylko szesnaście osób. Na­
leżałoby pamiętać o rzezi Pragi, Oszmiany, 
o mordach w 1863 roku w wielu miastach i 

siach, o mordach unitów, o prześladowaniu ży­
dów nie dawniej jak za rządów Mikotaja, za 
ich strój, za brody, pejsy, które na rynkach pu­
blicznych szablami obcinano; o porywaniu w re- 
hucj żydowskich dzieci, i t. p.

Dzieła moskiewskich emigrantów jak Her- 
zen, ks. Dołgoruki i inni cennemi są ku temu 
celowi materjałami. Potrzebaby pamiętać o wa­
żnych oziiłąch Luolinera, Straszewicza, Agatona 
Gili ira Stefana Buszczyńskiego i t. d., tudzież 
o dziełach Theinersa, Lesueura, Ventnry, o 
dziele Lelewela p. t. Nowosilcow a Wilna ou 
guerre imperiale avec les enfants et l'instruction. 
P. Merzbach w Brukselli mógłby dostarczyć 
wiele materjałów, tudzież p. Wł. Mickiewicz.

B.

*) Piszący te słowa snsny redakcji obowią- 
się aa k&ide zawołania przysłać dziesięć gal-

pomocądem*w. Resztę a o ia *  zebrać za sob-



mą całej authiuy administracyjnej od gmin 
począwszy, a skończywszy na wydziale kra­
jowym i namiestnictwie —  tak, jak to pro­
ponuje „zarys organizacji władz administra­
cyjnych dla Galicji® który dr. Dunajewski 
wcielił do swojego wniosku, albo też byłby 
drugi sposób zaprowadzenia okręgów gmin­
nych samodzielnie, z pozostawieniem wszyat ■ 
kich funkcjonujących dotycnczas organów 
administracyjnych.

Przyznać należy, że bardzo wiele ra­
cjonalnych względów przemawiałoby za zapro­
wadzeniem okręgów gminnych, gdyby cały 
zarząd kraju mógł być zreformowany w 
myśl projektu, przyłączonego do wniosku dr. 
Dunajewskiego. Według tego projektu odpa­
dają bowiem teraźniejsze starostwa powiato­
we, jak niemniej Rady i Wydziały powiato 
we, cały kraj miałby być natomiast podzie 
lony tylko na 20 dużych obwodów, więc 
pomiędzy temi urzędami obwodowemi a gro 
madami i dworami, pośrednie organa admi 
nistracyjne, jakiemi byłyby kancelarje okrę 
gów gminnych, nietylko wybornie mieściłyby 
się bez znacznej podwyżki kosztów, lecz by 
łyby one przy takim ustroju zarządu kra 
jowego niemal koniecznością.

Ale cóż z tego, kiedy jak wykazaliśmy 
we wczorajszym artykule, wśród obecnych 
stosunków konstytucyjnych w Austrji, nie 
podobna nam myśleć o reformie zarządu 
krajowego na tak obszerną skalę, jak ją na 
kreślą projekt śp. Aleksandra Kurtza, który 
poseł Dunajewski do swojego wniosku 
wcielił.

Więc konsekwentnie odpada także moż 
liwość zaprowadzenia okręgów gminnych, ja ­
ko ogniwa w całym łańcuchu podług te. 
samej modły zorganizowanych władz admi­
nistracyjnych.

Przejdźmy teraz do krytyki drugiego 
sposobu zaprowadzenia okręgów gminnych, 
tj. przez nstawę specjalną, któraby zapro­
wadziła okręgi gminne jako nowy organ ad­
ministracyjny, przy pozostawieniu wszystkich 
istniejących obecnie władz politycznych i au­
tonomicznych.

Nie potrzebujemy w takim razie silić 
się na własne argumenta. Podobny projekt 
przeszedł już raz bowiem przez ogniową 
próbę rozpraw sejmowych —  a w tej pró­
bie, prawdę powiedziawszy, nie okazał się 
jako złoto...

Wniósł ten projekt na sesji z r. 1874 
Wydział kiajowy, a sprawozdawcą komisji 
administracyjnej o tem przedłożeniu był —  
o ile sobie przypominamy, poseł Paszkow­
ski. Otóż wtedy zarzucono temu projektowi, że 
gdyby obok 6000 Rad gminnych, 4000 obsza­
rów dworskich, 74 Rad i Wydziałów powiato­
wych, komitetów szkolnych, parafialnych, 
szpitalnych itd. utworzono jeszcze jedną ka- 
tegorję Rad autonomicznych, bez równocze­
snego rozszerzenia wykonawczej władzy au­
tonomicznych organów w ogólności, to 
byłaby ta reforma piątem kołem u wozu: 
skomplikowałaby jeszcze bardziej i tak już 
zawiły tok administracji kraju, i pomnożyły­
by się przez nią ogromnie koszta zarządu 
krajowego, bez wielkiego pożytku prakty­
cznego. Zaprowadzenie około 600 okręgo­
wych biur gminnych, miałoby wobec ludno­
ści wszelkie o d i a  przywrócenia znienawi­
dzonej przez lud instytucji mandatarjuszów, 
lecz ci nowi mandataijusze nie mogliby tak 
sprężyście kierować administracją gmin jak 
ich protoplaści, gdyż jak u wszystkich or­
ganów autonomicznych, byłaby i ich władza 
wykonawcza nader ograniczoną. Co się zaś 
tyczy kosztów, to obliczył jeden z posłów 
z górskiej okolicy, że zaprowadzenie okrę­
gowych kancelaryj gminnych w jego powie­
cie, wymagałoby nałożenia dodatku 35 cen­
tów od reńskiego podatków stałych.

Jednem słowem, projekt Wydziału kra­
jowego zaprowadzenia okręgów gminnych, w 
r. 1874 wniesiony, prawie jednogłośnie od­
rzucony został. Jak jeden mąż powstali wte­
dy przeciwko niemu także posłowie z partji 
krakowskiej. W olno zatem przypuszczać, że 
gdyby i w r. 1877 pojawił się w sejmie 
projekt zaprowadzenia okręgów gminnych, z 
pozostawieniem wszystkich dotychczas istnie­
jących organów administracyjnych —  że po­
słowie krakowscy niemniej jednomyślnie po­
wstaliby przeciwko takiemu skarykaturowa- 
niu wniosku dr. Dunajewskiego.

Po tych dwóch krytycznych wywodach, 
któremi zamierzyliśmy obalić cały ten gmach 
niepraktycznych projektów, który pod na­
zwą „wniosku dr. Dunajewskiego® jak ułu­
dne widziadło pustynne bałamuci niektórych 
ustawodawców naszych, będziemy się starali 
rozwinąć dodatnią metodą nasze poglądy na 
kwestję ulepszenia stanu zarządu krajowego. 
Niechaj bowiem „Czas® łaskawie uwierzyć 
nam raczy, że w jednej rzeczy najzupeł­
niej z nim zgadzamy się —  mianowicie, że 
w c z a s i e  t e g o r o c z n e j  s e s j i  s e j m o ­
we j  k o n i e c z n i e  p o t r z e b a c o ś  z r o b i ć  
d l a  n a p r a w y  r d z e w i e j ą c e j  m a c h i ­
ny  a d m i n i s t r a c y j n e j  w n a s z y m  k r a ­
ju . Nie zgadzamy się jednak z „Czasem® w

że

Z tem wszystkiem poczyniono już ostatecznie z 
oba stron przygotowania na wypadek deklaracji 
wojny. Telegram z Odessy zapowiedział, że nie­
dzielny pasażerski statek moskiewski Towarzy 
stwa nawigacyjnego będzie ostatnim. Wszystkie 
ajencje tegoż Towarzystwa w Tarcji dymisjono 
wały wszystkich swych urzędników pochodzenia 
tutejszego.

Zapewniają, że Porta odmówiła ambasadzie 
moskiewskiej prawa oddania — na wypadek wo. 
ny — swych protegowanych pod opiekę ambasa­
dy niemieckiej, oświadczywszy jednocześnie, 
jest gotową przyjąć takież same odwzajemnienie 
względem poddanych ottomańskich, przebywają­
cych w caracie.

Porta zakupiła wszystkie zapasy mąki zo 
stające w stanie rozporządzalności w Stambule

Dziś ma się rozstrzygnąć sprawa nominacji 
oficjalnej dla jenerała Klapki.

Wczoraj Yakub-bej, nadzwyczajny poseł e 
mira Kanzgaru, w towarzystwie wielkiego mi 
strza ceremonii, udał się do pałacu cesarskiego 
w Dołma Bagcze, gdzie w obecności w wezyra 
przedłożył akt, mocą którego emir uznaje nad 
sobą władzę zwierzchniczą padyszacha. Przyczem 
oczywiście — zwyczajem wschodnim — zostały 
złożone kosztowne podarunki.

W poprzedzającym liście podałem oświadczę 
nie Izby poselskiej, dziękujące Porcie za odpo 
wiedź udzieloną mocarstwom. W adresie tym Iz 
ba powiada: „Izba uważa odpowiedź Wysokiej
Porty jako taką, która na zawsze salwuje pra 
wa rządu cesarskiego i narodu ottomańskiego, 
raz niepodległość i całość kraju. Przeto nie po 
ruszając kwestji czarnogórskiej, o której już Iz 
ba wypowiedziała swoją opinię, pospiesza ona 
pochwalić zachowanie się Wysokiej Porty w tej 
odpowiedzi, i wyrazić zupełne zadowolenie wraz 

uczuciem wdzięczności.®
Senat przesłał również deklarację, w które, 

powiada: „Senat zbadawszy treść odpowiedzi 
oddawszy hołd mądrości, z jaką takowa została 
zredagowaną, oświadcza jednozgodnie, że w zn- 
pełności aprobuje decyzję Wysokiej Porty, gdyż 
ścieśnia ona węzły prawa niezawisłości rządu ce­
sarskiego, co powinno być najszczerszem życze­
niem wszystkich wiernych poddanych cesarstwa."

Izba od dni kilku zajmuje się projektem 
ustawy miejskiej. Dla Konstantynopola uchwalono 
specjalną ustawę.

Od wtorku w. wezyr zaprasza codziennie 
wieczorem po kilkunastu posłów do siebie na 
obiad.

Przegląd polityczny.

m e t o d z i e  tej pracy, i dlatego podjęliśmy
z nim zasadniczą 
przedmiocie.

polemikę w tym ważnym

Korespondencje „Gaz. Itfar.“
Konstantynopol d. 19. kwietnia.

Powiadają o ultimatum moskiewskiem; do­
tychczas jednak nic pewnego nie ma. Również 
wieści o starciu z Czarnogórcami nie sprawdza­
ją się. Niksicz, podług zapewnień urzędowych, 
zaopatrzony jest w żywność na parę miesięcy, 
podług wieści zaś prywatnych, na dwa tygodnie.

Według depesz petersburgskich, car miał 
wyjechać we czwartek wieczór z Petersburga a 
stanąć dopiero w poniedziałek wieczór w Kisze- 
niewie. Cztery dni na 300 mil drogi to nieco za 
dużo. Przypuszczono więc, że cai pojedzie nie 
na Brześć ale na Moskwę, i że tam palnie jaką 
mówkę do narodu. Tymczasem okazuje się dzi­
siaj, że to doniesienie o dniu wyjazdu i o dniu 
irzyjazdu było sfałszowane z obawy przed zama­
chem socjalistów, rewolucjonistów lub jakich ni- 
lilistów. Car wyjechał w piątek rano o godzinie 

z Petersburga, a przed jego pociągiem w od- 
egłości kilku kilometrów jechał pociąg, przezna­

czony do badania toru.. Ostatni wagon tego po­
ciągu był cały oszklony, a inżynierowie siędzący 
w nim mieli za zadanie badać dokładność szyn, 
nogi i filary mostów. Car nie zatrzymywał się 
w żadnem mieście; nie wysiadał nigdzie zgoła. 
W pociągu jego jechała z nim razem jego kuch­
nia i piwnica, a lokomotywa brała węgiel i wo­
dę na małych stacjach. Oprócz tego wszędzie w 
nocy wzdłuż linii kolejowej paliły się przedtem 
ułożone stosy drzewa.

Tak strzeżony i pielęgnowany przybył car 
wreszcie do Kiszeniewa w sobotę wieczór, to zna­
czy dwa dni przedtem niż zapowiadano. W nie­
dzielę rano pomimo deszczu i śniegu odbył prze­
sąd wojsk pod Hirsulą, przenocował w Tyras- 
>olu, w poniedziałek udał się do Unghen nad 

samą granicę rumuńską i tam odbył przegląd 
wojsk a wieczorem wrócił do Kiszeniewa. Czy 
wczor&j wyjechał z Kiszeniewa, tego dotąd nie 
wiemy. Prawdopodobnie powrót jego do Petersbur­
ga tak samo osłonią tajemnicą, jak i jego przy­
tycie do Kiszeniewa, — a jego wiernopoddańczy 
ud tak samo jak i Europa dowie się dopiero 
wst fadum.

Optymistyczne dzienniki, które ze wszyst­
kiego robią wodę na swój młyn, rade są z tego, 
że car nie palnął mówki w Moskwie, gdyż wno­
szą, że car powstrzymał się od tej demonstracji, 
żeby nie wyrzec ostatniego słowa. Jednakże o- 
statnie to słowo w formie okólnika moskiewskie­
go, powinno już było wczoraj być doręczone ga- 
linetom. We Wiedniu już nawet w poniedziałek 

s wdziewano się kurjera moskiewskiego, który 
miał ten okólnik przywieźć. Bo tym razem Mo­
skwa podobno postanowiła przez kuijerów, a nie 
telegraficznie okólnik rozesłać. „Agence russe" 
na dziś zapowiada pojawienie się manifestu wo- 
ennego i wypowiedzenia wojny. Dziwi nas to 
jardzo, że Moskwa tak się spieszy, zwłaszcza że 
wszystkie doniesienia z Rumunii w jak najczar­
niejszych barwach malują stan dróg tamecznych. 
Chyba że będzie mogła pierwszy zastęp wojska 
przewieźć kolejami, jak to właśnie utrzymuje ko­
respondent Sonn- und Montagtetg.

„Moskiewska główna kwatera, pisze ten ko­
respondent, ruszyła w piątek z Kiszeniewa, i 
przeniosła się do Skulen., na samej rumuńskiej 
granicy przy kolei Jassy-Gałac. Główną siłę ar- 
tyleiji i wielkie massy piechoty skoncentrowano 
około Skulen i Unghen i są gotowe do wsiada­
nia do wagonów. Przodowe oddziały będą odcho­
dzić codziennie ośmnastu pociągami do Marasze- 
szti, zkąd pomaszerują z jednej strony do Fok- 
szan Rymniku, i Buzen, z drugiej strony zaś do 
G&ł&cz, poczem główna kwatera posuniętą zo­
stanie do Buzeu, a następnie do Plojeszti, parę 
mil od Bukaresztu na kolei Bukareszt-Braiła. 
Będzie to ostatnie stadjum marszu na Dunaj. 
Moskiewski sztab jeneralny sądzi, że ruch ten 
wykona w jednym tygodniu; jeżeli te ruchy roz­
poczną się z końcem bieżącego miesiąca, to pierw­
szego spotkania się wojsk moskiewskich z turec- 
kiemi można się spodziewać w drugim tygodniu 
maja, do tego czasu bowiem będą mogli Moskale 
stanąć nad modrym Dunajem."

W dziennikach dzisiejszych kursuje pogłoska, 
że Moskwie udaio się w tych dniach zawrzeć w 
Hollandji 300milionową pożyczkę sześcioprocen- 
tową z kursem emisji 92. Zanadto różowo wy­
gląda ta pogłoska, żeby jej dać wiarę. Dziwi nas 
to jednak, z jakiego powodu ruble papierowe po 
chwilowym spadku podnoszą się znowu, i to tak 
dalece, że nawet w poniedziałek na giełdzie wie­
deńskiej, kiedy złoto poszło w górę, a wszystkie 
inne papiery spadły, one posunęły się także ze 
146 na 1465/,.

Dotąd jeszcze nie wiadomo, czy nastąpi wy­
powiedzenie wojny, czy też Moskwa wprost wkro­
czy do Bułgarji. „Agence russe® utrzymuje pierw­
sze, a natomiast Kreuzmtung mająca od wieków 
bliski* atomuki z gabinetem petersburgskim, pi­

sze tak: „Moskwa nie wystosuje żadnego zwy­
kłego wypowiedzenia wojny do Konstantynopóla; 
ograniczy się tylko na tem, że Nelidow doręczy 
Porcie odpis okólnika, który Gorczakow przeszłe 
mocarstwom." Owoż według naszej wczorajszej 
depeszy Neiidów powinien był już w poniedzia­
łek wieczór opuścić Konstantynopol. Zatem mu­
siał już w poniedziałek doręczyć odpis okólnika, 
co ma być jednoznacząCem z wypowiedzeniem 
wojny.

Świat polityczny zaczyna znowu intereso­
wać się Serbją. Utrzymują, że tam znowu zaczy­
na się budzić silna agitacja przeciw Turcji i że 
partja czynu zamierza obalić ks. Milana. Zasłu 
guje na uwagę, że Fadjejew, słynny panslawista 
przybył do Belgradu.

Z Aten donoszą, że pomimo noty angielskiej, 
rząd wysyła ciągle wojsko ku granicy tureckiej. 
Fodoóno już nad granicą tą zgromadzono 22.000 
Korpus, którego wodzem mianowano jenerała 
Hadżi Petros. Znany z serbskiej wojny pułkow­
nik Becker mianowany został jenerałem armii 
greckiej.

Ciekawą wiadomość przynoszą nam dzisiej­
sze Debatly. Donoszą mianowicie, że ten zbiór 
dokumentów w sprawie unitów, który rząd an­
gielski złożył parlamentowi, nosi napis „Russia 
Nr. 1", z czego Journal des Lebats wnosi że 
lora Derby myśli jeszcze dalsze numera ogłaszać 
opisujące okrucieństwa Moskwy. Przy złożeniu 
tych dokumentów na stół Izby lord Derby miał 
się tak wyrazić : „Wielu portów chce dowiedzieć 
się dla czego ogłosiliśmy te dokumenta. Owoż 
odpowiadam na to, że nie mieliśmy powód do ich 
tajenia, a że przy ogłaszaniu ich przewodniczyła 
nam ta myśl, jaka doprowadziła innych do roz­
puszczania wieści o rzeziach w Bułgarji."

Nationalzeituiig omawiając dzisiejszą sytua 
cję i stanowisko każdego z mocarstw, takie rady 
daje Austrji: „Austrja nie może j e s z c z e  dzi  
si aj  p ó j ś ć  ś l a d e m n i e k t ó r y c h  pańs t w 
E u r o p y ,  k t ó r e  p o d  g e o g r a f i c z n y m  
n a r o d o w y m  w z g l ę d e m  d o t a r ł y  do 
s w y c h  g r a n i c ,  nie może pójść drogą spo­
kojnego wewnętrznego rozwoju we wzajemnem 

ścieraniu się parlamentarnych i innych sił lu 
dnuśei. A u s t r j a  ma j e s z c z e  s t wo r z y ć  
swój  lud, 1 o z n a c z y ć  s wo j e  p a ń s t wo ­
we g r a n i c e ,  do tego zaś powołaną jest silna 
wola monarchj i jego silne ramię, wojsko. Je­
dna z dwóch austrjaokict dusz, obleka się w 
ciało w wojsku i stronnictwie, które według 
wszelkich oznak, coraz więcej nabiera powagi. 
Stronnictwo to sądzi, że wschodnim wypadkom 
nie można się przypatrywać bezczynnie, l e c z  

i l n i e  n a l e ż y  s i ę  u s a d o w i ć  na mi e j -  
c u,  od k t ó r e g o  z a w i s ł a  c a ł a  pr z y -  
z ł o ś ć  A u s t r j i . "

O teraźniejszym stosunku Anglii do Moskwy 
intrygach moskiewskich pisze co następuje ko­

respondent berliński Pester Lloyda:
„Car Aleksander odroczył swój wyjazd 

i liszeniewa o 48 godzin, i nie ulega wątpliwości, 
iż na tę zwłokę znaczny wpływ wywarły wiado 
mości z Londynu otrzymane. Nie obawiają się w 
Petersburgu — tak przynajmniej sądzą tutejsze 
moskiewskie kola — aby Anglia czynnie wmię- 
szała się do moskiewsko-tureckiej wojny, ale 
spodziewają się półurzędowej wojny Anglii prze­
ciw Moskwie w sposób podobny, jak uczynili Mo- 

tale podczas wojny serbskiej przeciwko Turcji. 
Wystarcza to, aby niechęć ku angielskiej polity­
ce doszła do najwyższego stopnia. Ze strony mo­
skiewskiej starają się, aby tę niechęć i zagrani­
ca podzielała, szczególniej zaś pragną, aby Niem­
cy przyjęły te same argumenta, ' któremi w Mo­
skwie z angielską wojują polityką. W tym celu 
wyjdzie w Berlinie cały szereg broszur, któremi 
zamierzają wywrzeć wpływ na opinię publiczną 
Miejsce nakładu (Behra księgarnia) wskazuje do­
kładnie na pochodzenie tych broszurek, gdyż zna- 
nem jest jako berliński, zastępca ściśle urzędowej 
petersburgskiej Agence Rueee. Pierwsza broszura 
już wyszła, i sadzi się na ogniste wywody prze­
ciw egoistycznej handlowej polityce Anglii, któ 
ra postępuje sobie zupełnie inaczej jak Moskwa 
świadcząca Niemcom różne usługi, bo od wie­
ków stara się o wyzyskanie handlowego mono­
polu ze stratą innych narodów, a szczególniej 
Niemców. Broszura jest nie źle napisaną, jakkol­
wiek jej argumentacje są czasami zanadto śmia 
ł e ; wątpić jednakże wypada czy broszury mogą 
dzisiaj takie sprawić wrażenie jak w owych cza 
sąch, gdy Napoleon III. za ich pomocą do naj­
świetniejszych w zagranicznej polityce dochodził 
rezultatów. Zawsze jednak, co do możności z 1 o- 
k a l i z o w a n i a  wojny wschodniej, nie była 
wczoraj dyplomacja tak spokojną jak przedtem, 
a życzenia jakie Provinz. Corr. wyraziła, uwa 
żają kompetentne kola za echo trosk, od któ 
rych nawet na Wilhelmstrasse nie są całkiem 
wolni.

„Słychać tu, że ze strony moskiewskiej nie 
będą udzielać żadnej pomocy sprawozdaniom wo­
jennym, o ile one niezawisłemi pozostać zechcą.
Za to urządzi moskiewski sztab jeneralny wła­
sny urzędowy oddział dla agentur telegrafi­
cznych, i dla zachodnio-europejskiej prasy. Wol­
no się spodziewać, że ów oddział nie będzie 
się ograniczał na znanego z krymskiej wojny 
j e d n e g o  zabitego kozaka."

Do tego dodać musimy, że Szuwałów wyje­
chał z Londynu, a lord Loftus niby za urlopem 
lada dzień ma wyjecnać z Petersburga.

zór posłużyła nam akcyza uciążliwa od wódki. 
Swanetjanie wytrzebili garnizon żołnierzy, wyrżnęli 
urzędników i oficerów Rzecz idzie dobrze. A te­
raz patrzcie co się dzieje w moskiewskiem państwie : 

1) W  Czechryńskim powiecie chłopi się burzą 
na dobre, przekonali ich nasi. że mają ziemi za 
maić 2) Był bunt roootników w Sierpuchowie, na 
fabryce Konszyna. Poruszyliśmy 4000 ludzi; wy­
magali podwyższenia płacy i uwolnienia od roboty 
we święta, bezrobocie trwało 14 dni. Przyjeżdżał 
gubernator i inni czynownicy... lecz wszyscy oni 
obeszli się z robotnikami bardzo łagodnie, pochle­
biano im nawet, że aż nasi śmiali się do rozpuku; 
„naczalstwo" stchórzyło porządnie. 3) Zrobiliśmy 
awanturę w Pule, w fabryce rządowej broni. Po-

tych odczytów został przeznaczony ®*
czytelni akademickiej

szło dobrze, robotnicy znaleźli się dzielnie i zro­
bili, co chcieli —  podwyższono im płacę. 4) W Pe 
tersburgu, w skutek naszej pracy, robotnicy na fa­
bryce kauczukowej zrobili zmowę przeciw swemu 
gospodarzowi i uzyskali, co żądali. 5) W  Peters­
burgu w tych dniach okrzyknęli Żołnierze wobec 
jenerała sztabu głównego „niech żyje rewolucja!," 
Dobre i to na początek. Naturalnie, Że natych 
miast wzięli się do aresztu i rewizji, ale nic nie 
znaleźli. Przyczepili się byli do pisarza, który ja 
koby pierwszy zaintonował tak „zuchwały okrzyk 
lecz nie było dowodów. 6) W tymże mieście skom 
promitował się jeden z naszych, adjutant pewnego 
znacznego jenerała, bo znaleziouo u niego prasę 
drukarską. —  Kiedy mu czytano na placu dekret, 
skorzystał z tego, że go otaczały liczne tłumy 
ciekawych i nciął im mówkę, co się zowie: „To 
nic —  wyrzekł —  bracia, że nas męczą, zsyłają 
na Sybir, pozbawiają chleba. . Nie upadajmy na 
duchu, róbmy, co do nas należy!.- Precz z carem 
śmierć wszystkim władzom!" Kazali uin milczeć, 
ale nic nie pomogło, tęgi chłopiec coraz głośnie, 
krzyczał, aż sprowadzono doboszów z bębnami 
którzy zagłuszyli mowę „przeklętego rewolucjo 
nisly."

jak  widzicie nie próżnujemy! A przeczytajcie 
dla pociechy okólnik Palena, którego kopię wam 
posyłamy. Jak tchórzy rząd, jak drzy przed re 
wolncjonistami, —  a zrobić nic nie może!... Same 
głupstwa robi, same niekonsekwencje, głowę traci 
po prostu. Przyszedł na nich koniec, a nasz nad­
chodzi tryumf! Bądźcież więc dobrej myśli Pra­
cujcie gorliwie, każdy na swojem stanowisku, zy­
skujcie jaknajwięcbj lndzi dla naszej sprawy. Gdzie 
trzeba, podżegajcie, buntujcie, strzelajcie i zabi 
jajcie nawet, byle osiągnąć, cośmy zamierzyli. Na 
dzieje są dobre, pracujmy i czekajmy końca!"

(D. n.)

Tustanowski c. k. radca dwora 4 zł. Ł* 
dary składa podziękowanie.

Zarząd
— W  ciągu tego tygodnia odbędą się dw»  ̂

czy ty p. dr. Juliana Ochorowicza, docenta 
sytetu lwowskiego „O twórczości poetyckiej*, 
cliód z
rzyść Towarzystwa 
Lwowie

•— Stagnacja handlowa coraz okropniej**®, *! 
raz bardziej zastraszające przybiera rozmiary 
gromna ilość ludzi młouych i zdolnych do 
narzeka na brak roboty. Upadek Galicyjski*** 
warzystwc. wzajemnych ubezpieczeń pozbawił •*' 
wu kilkudziesięciu ludzi zarobku, a z kaidy jdn if 
iiozba niemogących znaleźć zajęcia wzrasta. U* 
cnie wielu kupców widząc, ie  odbyt maleje, 
wiło pomocnikom swoim miejsce ; w Istoeh 
przewidzieć, do czego to wszystko doprowadzi*

—  Wczoraj z rana odbył się pogrzeb ŚP- r  
Maurycego Dzieduszyckiego. Kondukt wyrnsi/1,
przed pomieszkania zmarłego po godzinie

Wystawa lwowska w r. 1877.

Proces socjalistów w caracie.
(Ciąg dalszy).

Pakta jakie przytoczyliśmy w sprawozdanin,
umieszczonem w kilku poprzednich numerach Ga­
zety, wystarczą aby dać ocenę dążności, sposobów 
propagandy i zapatrywania się na przyszłość mo­
skiewskich socjalistów. Ze wszystkich przytoczo­
nych faktów poznaliśmy, iż sprzysiężeni są ludźmi 
silnego eharaktern, woli i poświęcenia. Z wytknię­
tą drogą napród postępują, i jeśli krańcowe zasa­
dy przez nich propagowane, lub środki mogą być 
sprzecznemi z naszemi sposobami widzenia, ogólnie 
biorąc rzeczy zwrócić należy wszakże uwagę, ie  
gotująca się u nich rewolucja socjalna, nie prze­
biera w środkach, i ie  w każdym razie przyznać 
im musimy wiele zaparcia się i poświęcenia. Nihi­
lizm jak się okazuje ze wszystkiego, jest konie­
cznością dla Moskali, dlatego też z taką szybkością 
rozszerza się pomiędzy nimi, ogarniając wszystkie 
warstwy społeczeństwa. Znajdujemy bowiem we 
wszystkich procesach wcale poważne nazwiska tak 
kobiet jak 1 mężczyzn zajmujących pewne w świę­
cie stanowisko, a nawet majętnych jest wiele.

Stowarzyszenie socjalistów tak było rozgałę­
zione w caracie, ze w najmniejszej demonstracji, 
w każdym naruszeniu porządku jak urzędowe mó­
wią dzieniki, widzieć można było rękę socjalistów. 
O tem przekonywa nas także pewien okólnik zna­
leziony przy niektórych oskarżonych, noszący datę 
19. lipca 1875 r. Tak brzmi mniej więcej ten o- 
kóinik:

„Górą nasi! Socjaliści skutecznie działają. —  
Wybuchy wszędzie aą dziełem naszem. W  Swane- 
tjl na Kaukazie bunt podniesiony został, a za po-

Na zaproszenie dr. Alojzego Rybickiego, dele 
gata komitetu wystawy krajowej, zebrało się w 
Rzeszowie dnia 20. b. m. znaczne grono o»ób, ce­
lem porozumienia się w oprawie wystawy. Na zgro­
madzeniu tem był obecnym dyrektor wystawy p. 
Bolesław Augustynowicz i delegaci powiatu Rop- 
czyckiego pp. Wiktor Wojciechowski i Karol Roth. 
Zgromadzenie ożywione najżyczliwszemi dla wy­
stawy chęciami postanowiło wybrać komitet lokalny, 
którego zadaniem będzie popierać czyuności komi 
tetu wystawy, i zorganizować usiłowania powiatu 
rzeszowskiego dążące do należytego obesłania wy­
stawy. Do tego komitetn powołano dr. Alojzego 
Rybickiego jako przewodniczącego, a pp. Cbristiaui- 
Grabiańskiego prezesa Rady powiatowej rzeszow­
skiej, Towarnickiego bnrmistrza miasta Rzeszowa, 
Henryka Straszewskiego, Jana Pogonowskiego, I- 
gnacego Gnmińskiego, Wojciecha Kalinowskiego, 
Edwarda Jędrzejewicza i Józefa Fosiewicza, jako 
członków. Komitetowi temu zalecono, aby szcze­
gólniejszą nwagę zwrócił na następujące pewnemi 
gałęziami przemysłu zajmujące się miejscowości, a 
mianowicie: Głogów, gdzie wyrabiają sita, szklanne 
■on i* i sierpy, Swllec znany z garbarstwa, Bła­
żowa z tkactwa, Jasionkę z mebli wyplatanych, 
Nowa wieś z opałek i półkoszków, i Białę, w któ­
rej na wielką skalę uprawiają cebulę.

Coraz ogólniejszem więc jest zainteresowanie 
się wystawą

Z krajową wystawą zaezyna wchodzić w zwią 
zek wystawa powszechna w Paryżu. Komitet dla 
tej ostatniej wybrany uchwalił na ostatniem posie­
dzeniu zgłosić się do komitetu wystawy krajowej 
aby dla okazów galicyjskich zamówił pewną prze 
strzeń. Termin do zgłoszenia się na paryską wy 
stawę kończy się 10. maja, więc wobec krótkości 
czasn, takie zamówienie jest potrzebne. Komitet 
wystawy krajowej będzie mógł w swoim czasie 
wpłynąć na wystawców, aby przedmioty które na­
desłali na wystawę lwowską, przeznaczyli także 
na wystawę paryską. Słychać także, że księgarze 
lwowscy mają zamiar, wspólnie wystąpić na wy­
stawie paryskiej. Początek zatem już zrobiony, 
trzeba tylko dalszej pracy i gorliwych starań, aby 
nasz kraj na tym turnieju całego świata, godnie 
był przedstawionym.

po­
prowadzony przez ks. infułata Morawskiego 
słoty i przykrego wiatru tndzież nie bardzo w/i* 
dnej godziny, publiczność zebrała się bardrt'^ 
cznie. Kler grecko-katolicki, wszystkie niemrt O  
kony i klery obu seminarjów poprzedzili kon® 11 , '
za trumną niósł odznaki honorowe, które p» ” ~ '*
tem zdobiły pierś zmarłego dr. Liske, a ota®f 
go członkowie akademii krakowskiej, profeaoi^f 
uniwersytetu, tudzież wielu dostojników władz 
ministracyjnycb i autonomicznych. W  kościele ■ 
chikatedralnym złożono zwłoki na pięknie ud®*1 
rowanym katafalku. Mszę żałobną odśpiewał V 
infułat Morawski, mowę pogrzebową miał ks. ^ z.
łęski. Wszystkie te ceremonie trwały do poł® ^  **<*aa

**hui«

«tło

poczem nastąpiła eksportacja zwłok na smęta®
—  Mianowania. Lwowski e. k. sąd wyi^ 

krajowy zamianował bezpłatnymi askullantaml f®# 
tykantów sądowych Włodzimierza Janickiego, 9s® j-T."'
pana Sieleckiego, Józefa Napadiewicza i MikottF 
Treszkiewicza. •

Prezydjum c. k. krajowej dyrekcji skarbo*£ 
zamianowało koncypistów Józefa Stefańskiego l 
stawa Kocha komisarzami skarbowymi, zaś praM 
kanta konceptowego Mieczysława Dajewskiego M 
cepistą skarbowym.

Prezydjum krajowej dyrekcji skarbowej d *  
nowało koncypistów tejże dyrekcji Stanisława M* 
goyskiego zarządcą salinarnym i przetożoaym c A 
zarządu salinarnego w Łanczynie, zaś Karola 
grlna hutmistrzem przy zarządzie salinarnym '  
Dolinie, tudzież asystentów salinarnych Jana Mi** 
cha i Karola Mialowicha hutmistrzami przy zar#* 
dach salinarnych.

Mianowania w  armii. Podpułkownik i*  
roi Planner Pinterkheim, komend.nt galicyjski** 
batalionn landwery pieszej nr. 60 w Nowym Sł 
czu, przeniesiony w stan spoczynku.

Majorowie: Jan Dobosz, komendant galicyjski® 
go batalionu landwery pieszej nr. 61 w Sambor**

Rudolf Schenk, komendant takiegoż batalionu nr- 
53 w Tarnowie, przeniesieni w stan spoczynku.

Major Leonard Mogiła Stankiewicz, komend*®1 
tyryjskiego batalionu strzelców landwery nr. & 

mianowany adjutantem komendy iandwerzycaiej *
Graou.

Oświadczenie. Na zapytanie z prowiahi
świadczamy, ie wszelka agitacja przedwyborfl**

Rad powiatowych, o ile praweir wyraźnie rt*
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wzbroniona, jest nie tylko dozwoluną, aie na*®1 pyta-
być powinna z obowiązku obywatelakiego. w lu**"
resie publicznym prowadzoną.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Dziś dnia 25. kwietnia wykładać będzie 

prof. Petelenc „krótki rys geologii" od gedz. 4 1/, 
do 5 1/, po polud.

— Ostatni wieczór muzykalny w kasynie mie- 
szczańskiem, pod kierownictwem dyrektora Ludwika 
Marka, ze współndziałem pani Marji Tynieckiej, 
pani Zimayer, panny Kamilci Reich, pp. Jana Koh­
lera i Piotra Duaillet odbędzie się dnia 29. Kwie­
tnia w niedzielę. Program Oddział 1 : 1 .  Koncert 
Webera, odegra p. Donillet. 2. Wielka arja z op. 
Halka, odśpiewa pani Tyniecka. 3. Dwie tran­
skrypcje Liszta a) z Tanhfiusera R. Wagnera ; b) 
Sen letniej nocy Mendelssohna, odegra pan L. Ma­
rek. 4. Arja z op. „Wildschiitz" Lorzinga, odśp. 
p. Kóhler. 5. a) Do zobaczenia; b) Noc letnia 
Schnmana; c) Wiosna Moniuszki, odśpiewa pani M. 
Tyniecka. Oddział I I : 6. Rondo na 2 fortepiany 
Chopina, odegrają panna Kamilcia Reich i p. L. 
Marek. 7. Polonez z op. Straszny dwór, odśpiewa

J. Kohler 8 . Opowiadanie Cioci Salusi, dekla­
macja melodramatyczna A. Barthelsa, wykona pani 
Zimayer. 9. Czy żonaty? czy ma dzieci ? Deklama­
cja melodramatyczna A. Barthelsa, wykona pani 
Zimayer. Początek o dodzinie 8 . wieczór. Po wie­
czorku nastąpi Promenade-Koncert. Pierwszy występ 
kapeli miejskiej Tow. „Harmonia® pod przewodnic­
twem kapelmistrza pana J. Schiirera. Program: 
1. Faworitten-Marsz z pieśni narodowych. 2 . Polka 
z op. Załoga okrętu. 3. Dobra noc, solo na Fiugel- 
horn. 4. Gwiazda Sybsrji. Mazury Tymolskiegc. 5. 
Krakowiak-marsz. —  LiBta dla członków otwarta. 
Dla nieezłonków dostać można biletów po 1 zł. u 
marszałka kasyna mieszczańskiego przy ni. Akade­
mickiej.

— Nadzwyezajne walne zgromadzenie oddziału 
lwowskiego gal. Towarzystwa gospodarskiego od­
będzie się w dniu 29. Kwietnia 1877 o godzinie 4 
po południu w kancelarji komitetu tegoż Towarzy­
stwa we Lwowie, w gmachu Ossolińskich na lszem 
piętrze, na które członków powyższego oddziału 
uprzejmie się zaprasza.

Z Rady oddziału lwowskiego gal. Towarz. gosp.
— Na-umundurowanie kapelistów „Harinoaii", 

złożyli pp. dr. Kuryłowicz 20 zł., dr. Mały 20 zł.
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—  Stanisławów 21 . kwietnia. Wieczorek W 
warzystwa miłośników muzyki odbyty d. 18. ba­

dany na zauupno fortepianu dla tegeź tow srif' 
stwa, wypadł w ogóle dobrze, a byłby wypadł I* 
piej, gdyby nie kilka zaocay, na które chce®, 
zwrócić nwagę. Rozbieramy aaten. każdy nut**' 
programu z osobna: 1) Kwartet smyczkowy Be®'
thovena, odegrany był dobrze, lecz brakło mu ci®' 
niowania; miejsca forte były za ostre. 2j Deki*' 
macja. Przedewszystkiem deklamnjący puwinie* 
przynajmniej wiedzieć, ca to jest deklamacja, a to 
jest deklamacja, a potem aie nią przejąć, nie <** 
gadać wiersze na pamięć, akcentując tam, gd*i* 
miał zaznaczone na papierze. Niechaj się deklam»- 
tor nie wzbije, w dnmę z powodu oklasków, 
remi darzyli go sami znajomi. Drugi kawałeczek 
oddeklamowany był niżej wszelkiej krytyki; tu n*' 
wet deklamujący zadrwił sobie prostodusznie z c*' 
lej publiczności, nie wiedząc o tem, że wieln dr* 1 
z niego. Lecz dosyć już o tem. 3) Walc Wieniaw 
skiego grany był trochę za sucho, co tłómaczei®! 
jednak tremą, towarzyszącą każdemn występujące­
mu po raz pierwszy pnblicznie. 4) Trio fortepiano­
we Beethovena byłoby wypadło dobrze, gdyby nł* 
fatalna wiolonezela; całość ratowała, dobra i przy' 
jemna gra na fortepianie. 5) Duet był słabo od' 
śpiewany, mimo to czynił wrażenie przyjemne, fi, 
Polones Vieuxtempsa odegrany przez naszego .artw 
stę-skrzypka, był bez usterek, więcej życia w grrt 
byłoby wrażenie bardzo podniosło. 7) Solo altoW* 
odśpiewane nyło dobrze, lecz wyższe tony adi*‘ 
dzały brak pewności i dźwięku w głosie, ehoć d* 
się to wytłómaczyć słotą wpływającą bardzo ®J 
głoś. 8) Solo wiolonczelowe: „Souvenir de Spaa 
Serais ego, odegrane było czysto i pięknie, jedne* 
słowem wyśmienicie. Było ono koroną tego 
czorka. Artyście temn zamiejscowemu dziękuje®1 
serdecznie za przyjemność słyszenia go, prosi®! 
oraz, by i przyszłe wieczorki nam swoją grą •' 
przyjemnić raczył. Przychodzimy do tego przek®' 
nania, że i bez wielkiej szkoły można grać dobrz* 
tylko trzeba to co się gra czuć i rozumieć, 
przyznajemy grającemu. O następnym numerze, oi* 
będącym na programie, tj. śpiewkach „Bartels*'' 
me mamy wielo do powiedzenia, zwrócimy tyU* 
nwagę, że mimika na wieczorkach muzycznych ®** 
uchodzi, bo wieczorek tylko swą nazwą różni 
od koncertu. Prosimy zatem o nastrój więce- ** 
rjo. 9) Tańce węgierskie Brahmsa odegrane by** 
wyśmienicie, tylko prosimy o wykonywanie utw*’ 
rów całych.'

Dyrekcji Towarzystwa przyznajemy dobra chfl' 
ci i starania okoio dobra Towarzystwa, tylko pro*1 
my o bezstronność. W  Towarzystwie muzyczn®*1: 
nie powinno się uważać na rangi, ani stan *■’ 
wiek, tylko to co dobre kształcić, rozwijać 1 p°a' 
nosić, a co złe uchylić.
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— K r a k ó w , 22 . kwietnia. Na posiedzeni® 
bytem 19. b. m. uchwalił wydział Tow. tatrz*® 
skiego wysłać na wystawę lwowską wyroby nĈ , 
niów szkoły snycerskiej w Zakopanem i upr°* 
komisję wykonawczą, aby je  wysłała na j !  
tudzież przesłać na ręce dr. J. Żulinskiegc 36. 
dokow tatrzańskich zdjętych przez fotograf- , 
berta. Uchwalono założyć w dolinie Roztok- ®*P\ 
narium i poprzeć komisję balneologiczną w fal 
żeniu do podniesienia miejsc leczniczych *  y/r 
panem i Jaszczurówce wybierając] do odnośnej  ̂
misji dr. Alt ha i Lutostanskiego. Wkładfci j ^  
razowe dożywotnich członków, którzy wuio** ^  
kasy 100 zł. mają tworzyć fnndnoz żelazny- ^  
końcn wydział uchwalił zakupić pracę hrębł'1 
noty „Spis dotychczasowych pomiarów w .° |*
Tatr" dla drugiego tomu „Pamiętnika"» *
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f^łUW&y zostanie widok z Krzyżnego W. Elia- 
7 *’ 8tan Laij tow. jest dość pomyślny, w kslą 
y * 0* kasy oszczędności złożonych 1030 zł., go- 
U?** tamie 1607 zł. 90 ct., w kasie podręcznej 

*!• 16 ct. Ogółem 2651 zł. 6 ct.
W piątek 27. b. m. odbędzie się tn z nowym 

r*°grawem drugi koncert historyczny, na którym 
?• Marcelina Czartoryska odegra koncert Chopina 

chór Towarzystwa mnz. odśpiewa „Pieśń 
_ teiną Zygmunta Augnstau z r. 1553 i „Pieśń 
toszan Zebrzydowskiego" z r. 1606. Z pieśń ia- 

- '*>ch wykonany będzie kwartet solowy pieśni 
ndzkich, odśpiewany po żmndzkn. W d«lszym 

“̂ ea znajdować się mają na programie : kantata 
ł ® rzyńskiego „Święty Boże" na solo, chór i or- 

dwa nieznane dotąd ntwory Moniuszki .Baj- 
r > fantazja na orkiestrę i „Ballada o Elorjanie 

atjm u na solo bas, chór męski i orkiestrę.
Pierwszy koncert był dla nas prawdziwą bie- 

/Tał  i przeniósł en nas w dawne czasy, a przed- 
Ziając cały szereg natchnień narodowych wzniósł 

fc*** i umysł. Nie wiem co tam robią lwowskie 
*** muzyczne, ale to pewna, ie czytając progra- 
J koncertów waszych, tylko robi się jakoś tak 

:*“ wo, ie  jn i j słnchać się ich odechciewa. W y- 
^fkowo tylko spotkać w nich można jakiś numer, 
J ^ y  bndzi ciekawość, zazwyczaj zaś kilka ntwo-

u* fortepian, śpiew solowy, a rzadziej już de- 
umacja składają się na koncert, na którym sły- 
t  się po największej części jednych i tych sa-

cŝ  wirt»°zów. Czyż na fortepianie się kończy
* muzyka ? Czyż nie lepiej by było nrozmaicić 

ogram produkcjami orkiestry lub chórn, produk- 
Ja®i, któreby rozprószyły tę ciągłą jednostajność.

K s. A le k sa n d e r  J e ło w ie ck i. W  nr. 92.
Nar. w życiorysie tego głośnego imienia ka­

tana mylnie wydrukowano nazwiska Jeło wieki 
***nust Jełowiecki. Również błędnie wydrukowane 
"Mtępnjące zdanie : „Książeczka, którą wtedy wy- 
fl»ło Towarzystwo wzajemnej pomocy zawiera do­
padnie opracowany projekt organizacji narodowej 
a^Jący na celu oswobodzenie Polski." Powinno zsś 
V .  „Książeczka którą wtedy wydał p. t. „Towa- 
*tystwo wzajemnej pomocy i t. d.“ Nie To war w - 
***»o bowiem wzajemnej pomocy wydało tę książe- 
®*kę, bo wtedy (po 1831 r.) nie było Towarz. tej 
J**wy na emigracji, ale wydał ją Aleksander Je­
n ie c k i  pod powyższym tytułem i pod swojem na­
ciskiem . Projektował w njej założenie Towarzy- 
•twa wzajemnej pomocy na wielką skalę, z celem 
ft*Wobodzenia ojczyzny — a projekt ten wspólnie 
opracował Jełowiecki z Manrycym Mochnackim. Or- 
^bltacja narodowa, na którą tak biją dzisiaj zwo­
jn icy  i wielbiciele Zmartwychwstańców za przykła- 

1,1 tychże Zmartwychwstańców, w tym projekcie 
*arJ*owała się wybitnie. Znać w niui jenialne po- 
^ypy Mochnackiego. Pnścił on w świat projekt 
**6j p04 nrmą Jelowieckiego, bardzo wtedy czyn­
n o  rewolncionisty a później jeszcze czynniejszego 
^otektora i kierownika najwsteczniejszego konBer- 
* atyzmn. j ni  to konsekwencji nigdy nie było w 
P°8tępowanin Aleksandra Jełowiekiego 1 Kajsie-
*<cza
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f̂w»0«(iar8twt», przemysł ! handel.
Egzamiu w  szkole og rod n icze j Towa-

®ystwa ogroduiczo-sadow.-pszczelnlczego odbył się
“ a dnin 14. t. w. w obecności p. delegatów W y- 
.*lałn krajowego, Rady szkolnej, komitetu gospo- 

Rady miejskiej i wieln gości, Uczniowie 
* przedmiotów: ogrodnictwa, sądownic-atf<** ktytani byli
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‘wa p8zczeinictwa, dalej z nauki czytania, rachun- 
w, elementarnej geografl, historji etc. etc. i od- 

("^iądali bardzo zadowalniająco. Większa ezęść 
W” 1 dopiero w Zakładzie nanczyła się czytać

t.  a otrzymywani są kosztem towa-
T ir jy w  wa. Popis uczniów I stan Zakłada świadczy o 

s ®lkiej staranności zarządn Towarzystwa, jakoteż 
p jw alebnej gorliwości nauczycieli pp. Biczaja, 
j  “łtkowskiego i Batyckiego, którzy za bardzo ma- 

stoennkowo wynagrodzeniem kształcą uczniów 
^etycznie j praktycznie na zdolnych ogrodników, 

' l jy ch  co roku kilka do obowiązku wychodzi i 
"‘ mkiwani bywają.

Po skończonym egzaminie zwiedzali pp. dele 
j i  ogród zakładowy i roślinarnię. Znaleziono 

jg ó‘ kę drzew owocowych bardzo bogatą (około 
8*c*epów i do 50.000 dziczek) i wzorowo 

*on5 ' ~  inspekta, krzewy ozdobowe, perenny, 
i * y Jagodowe, rośliny wazonowe i bardzo liczne 
**tat8 *** utr.z/ mywane. Pasiekę Zakfadn, war- 
aoled*o(^k^ ellUCZ3r * Przybory wszystkie do tego
l*oej bardzo8MZWv°«tlr! 44^ ne 1 dl* naaki prakty'
Omowego i°korrtutęPine' PoPrawne urządzenia V ’
jiz e g o  W iszniowskieeokarmienia P8ZOZÓł Dy‘ 
'*°*Uawcy ' s

14 t>0 zł. —  JLuianka od 12 50 do 13'— zł. —  
*Na»ienie lniane od 14 50 do 15 — z ł . —  3Nasieoie 
konopne od 8 50 do 9 25 zł. — 3Koniezyna od. 55 
do 75 zł. —  Kminek od 50 - -  do 56'— zł. — 
Anyż od 33 — do 35 — zł. —  Anyż płaski od 
23 50 do 26 —  zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od — *—  do 31 '50 zł.
W  terminach w miesiącu: lipen, — sierpnia, 

września 33'35 zł. Usposobienie: stale.
U w a g a .  O prodnktach nłamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') Spokojniejsze. — ’ ) Nominalne. —  s) Mdłe. 
W a l u t a :  mark 63.20; rubel 1.46’/ , ;  Napo- 

ieondor 10.29'/,.

Poda,
i 1 Lackiego, oglądali rze-
t_i.Zna 1 za doskonałe. Opis tych ułów“ y później.

kw ietni T oS p r  a w o * d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
Ra ia ly77 roku: Pszenicy 100 kilogramów

f^*ńla l o o ' 'J JX& 100 Milogrm. 8 zł. 68 c.; jęcz-
gramów kilogrm. 6 zł. 67 c.; owsa 100 ki- 

7 zł. 65 c.; hreczkl 100 kilogrm. 7 zł. 
P*0** 100 kilogrm. —  zł. —  c-> grochu 

^ ^ o g r m .  g zł.
» j **• —  c.; _

^ńkó- i a ' ; fazoIł 100 kilogrm. 10 zł. 65 r.; ziem-
*ł Zł  kll®grm. 4 zł. 27 c.; siana 100 kllog.

te■’ riomy !° 0  kilogr. 1 zł. 39 c.; metr knb. 
hardego 4 zł. —  c.; miękkiego

04 c.; soczewicy 100 kilo- 
kukurudzy 100 kilogramów 

c.

3 zł. 05 c.

Lwów
8P>*i

Miejski nrząd targowy. 
®- 21. kwietnia 1877.

^ o p o i ^ d a n i e  ta rg o w e  spółki rolniczej w 
Brak l  dnia 18' kwietnia 1877.

^od«Wał* Woz6w i groźne widoki polityczne spo- 
^  e«n ^ PTiZy brakn zapasów wielkie podwyższe-
i»i zboża

która

z# “ Pasy zboża,
lią4« e i r P*n0W&ć mo^ ’ «ł** eenv to  „

ostatnich dniach, a mianowicie 
, - Przeszło 1 zł. na 100 kilo po-

Przy obecnych konjunktnrach zwa- 
którsmi jeszcze gospo- 

, . j . ,  łe . - nieznaczne: jest wszelka
podwyższą, * a nawet może

gatunki ^ b oJa ^ u k i*  ł *czcze» 6luie P8zenl(;y ’ 
^  stosunkowo mniej. * 9 poprawiły w oenie>

c. . -  wo 10 80 do i^ "W ^ eŁto płacono : Pszenica 
K , -  , - - “ 0 13 Żółta od 10-50 do 12-50,

kilogramów Nett

^ tl|nień 6 —  do 7- ^  ^ t0 8 ^  do 9 ’ ’
, tudza 5-50 ,  .  _ ' Sroczka 5-60 do G.80. Kn-
. d0 do 6'50- Owies 6-30 do 6-80. Proso
Nwona Tn.""* Groch 7 ~

ko»ita —  do 82-
** wiadro

do 8 50. Koniczyna 
biała — —  do — -

13 5014-50.
1 Ł w ń t o  s Dyrekcja.
h* b y k n „ I  20- kwietnia. ( S p r a w o z d a n i e
Kr*at LWó!r6 ™ i e j -) Ceny za 100 kilogramów
t,. 'P g . J ^ '  Według jakości:

S i Ia'5 o T  ,aZerWOna od 12-75 d0 13— zł-  bialahNaia i i .  z ł-. żółta od 12'—  do 12 75 zł.
j ’  ‘ 2„ “  % t ,  ,d  8 -  d . 875

i 6'50 do 7-  z l- 3Jęczmień browar.
od 7 — a0 7.7p„ast®wny od 5-50 do 6 75 zł.

—  do 11- -> *1—  3Groch do gotowania
yka od 5 , l Pastewny od T — do 7 50 zł.
"  ZU —  Kutn f 5°  **■ ~  ,Bób od 7—  do 

C * ‘  »d 5 ■& »d 6 -  10

I0(J

do 15-50 zł. __ zł. ...
6-50 zł., 

‘Rzepak zimowy od
JRz«pak lttni od 14-— do

n n a .
Telegramy o rozprawach nad sprawą wscho­

dnią w parlamencie angielskim są jakby umyśl­
nie tak u ładane, ażeby z nich nie można sobie 
urobić prawdziwego usposobienia Anglii. Dopiero 
szczegółowe sprawozdania pouczają nas, że whi- 
gowie zupełnie się cofają od owej dla Moskwy 
przyjażnej polityki, tracąc podstawę w narodzie. 
W Salford, gdzie zawsze whig był posłem, przy 
odbytym przed kilku dniami wyborze, pomimo 
osobistych zabiegów Gladstona, Brighta i innych, 
whig przepadł fatalnie, głównie że nawet miej­
ska, tabryczua ludność tamtejsza nie podzielała 
polityki whigów w sprawie wschodniej, a wy­
brano torysa ogromną większością.

Z rozpraw, d. 20. kwietnia w parlamencie 
odbytych, dowiadujemy się, że już tam nie mó­
wiono o użyciu wszelkiego wpływu w Peters­
burgu, aDy utrzymać pokój, lecz o użyciu w tym 
celu wpływu w B e r l i n i e  i P e t e r s b u r g u  
j o znaczy, iż angielscy mężowie stanu przyszli 
do przekonania, iż najściślejsze przymierze istnie­
je między Niemcami a Moskwą, Z mowy lorda 
perby mużna wywnioskować, iż dokładnie widzi, 
że z powodu tego przymierza i stanowiska Nie­
miec tak Francja jak i Auatrja są paraliżowane 
i do neutralności zmuszone, tak iż Anglia me 
może liczyć na poparcie tych gabinetów w razie, 
gdyby akcję zamierzyła przeciw Moskwie. Nie 
dawno podnieśliśmy, że w wojnie między Mo­
skwą a Turcją rozstrzygać się będzie los Au- 
strji. To samo przekonanie znachodzimy wyra­
żone dziś i w kilku innych pismach obcych, po- 
dejrzywających że w przymierzu ścisłem między 
Niemcami a Moskwą w sprawie wschodniej kryje 
się i tajemna zmowa obu tych gabinetów prze­
ciw Austrji. Wojna wschodnia ma być począt­
kiem do przewrotów innych w Europie, do któ­
rych przeprowadzenia umówiono się między Pe 
torsburgiem a Berlinem.

W tej kwestji odebraliśmy dziś list od osoby 
bardzo poważanej z Warszawy i mającej stosun­
ki z sferami wyższemi moskiewskiemi. Wiado­
mości, które ten list podaje, mogą być przestrogą 
dla Austro-Węgier, aby się miały na baczności 
przed obydwoma gwałtownikami europejskie,m. 
Przytaczamy list ten bez najmniejszej zmiany-

Warszawa 21. kwietnia.
Nie pytajcie zkąd mam następującą wiado­

mość. Tego przed nikim wyznać nie mogę, cho 
ciaż do zachowania tajemnicy żadnem przyrze­
czeniem nie jestem zobowiązany, albowiem osoba 
odkrywająca ją nie rozumiała jej doniosłości. Ale 
skompromitowałbym spokój wieln rodzin, gdybym 
kogokolwiek naprowadził na drogi, któremi prze­
szła ta wiadomość. Tyle tylko powitm, że mam 
ją pośrednictwem najgodniejszych wiary i bar­
dzo zacnych Moskali nominalnych, do myj wyż­
szej towarzyskiej sfery należących; a ci otrzy­
mali ją ze źródła nie ulegającego żadnej wątpli­
wości, bo od jednego z znajznakomitszych urzę­
dników gabinetu petersburgskiego. Wszystkiem 
zaś przypadek, jak to nieraz bywa w wielkich 
nawet zdarzeniach dziejowych, połączony z mi- 
łośną zazdrością, popędliwym temperamentem 
pewnej osoby i plotkarstwem jednej bardzo pię 
knej kobiety, plotkarstwem równającem się zdra 
dzie.

Dość wiedzieć, że Prusy z Moskwą zawar­
ły uroczyście z wszelką gwarancją, do której 
wchodzi także plan tyczący się Japonii, p o t a ­
j e m n ą  k o n w e n c j ę .  Mocą tej konwencji pań 
stwo niemieckie zobowiązało się mczem nie prze­
szkadzać państwu moskiewskiemu w wojnie z 
Turcją; owszem przyrzekło nawet skrycie mu 
pomagać, (o ile pozwoli na to własny interes 
niemieckiego cesarstwa). W zamian za te do­
brodziejstwa, Moskwa po skończeniu tureckie) 
wojny dopomoże państwu niemieckiemu do wcie­
lenia Górnej i Dolnej Austrji, wraz z Wiedniem, 
Styrji, niemieckiego (więc nie włoskiego) Tyrolu, 
tudzież pozostałej części Lotaryngii i kilku ob­
wodów Belgii; Moskwa zaś zastrzegła sobie pra­
wo zajęcia jednocześnie Galicji i Krakowa „woj­
skami" (więc niby bez zamiaru anektowania ich 
sobie), jako „strategiczne punkta", w chwili gdy 
wyniknie przewidywana ztąd prawdopoaoi nie 
wojna.

Z tą gabinetową konspiracją ma związek 
pozorne usunięcie się Bismarka od spraw pu­
blicznych.

Rzuciwszy okiem na kartę geograficzną, ła­
two pojąć do czego ten plan dąży. Niemcom idzie 
przedewszystkiem o panowanie na morzach; a 
przyłączenie do państwa niemieckiego Holandji, 
jest tylko kwestją czasu.

Z tem ma także związek owa pogłoska przez 
wiele francuskieh dzienników powtórzona, jako 
by projektem Bismarka było, osadzenie na tro­
nie czeskim odrębny*, króla saskiego, w zamian 
za zniszczenie ostateczne autonomii Saksonii. — 
Przeciwko tej pogłosce wyztąpiły energicznie 
wszystkie dzienniki niemiecki; ale poprzestając 
na wyszydzeniu jej (tembardziej, że pochodzi z 
Francji) aby szyderstwem okazać jej nieprawdo­
podobieństwo.

Wiem ja że wiadomość, którą tu podaję, je­
żeli się rozejdzie, będzie także wyśmianą przez 
i>ewue półoficjalne, albo z polecenia rządu za 
przekupstwem, przez prywatne dzienniki; bo zŁ- 

ewne czasopisma oficjalne n ie  r a c z ą  nawet 
na to odpowiadać. Milczenie ma być wediug dy­
plomatycznej taktyki oznaką, iż rząd me przy­
wiązuje żadnego znaczenia do pokątnych pogło­
sek, a tem samem chce dać do poznania, jak da­
lece fałszywe są doniesienia, które krzyżują skry­
te działania polityki. Ale wszystkie te sztuki 
dyplomatyczne są już nadużyte i zużyte. Znane 
są już publiczności owe urzędowe lub nieurzędo- 
we „zaprzeczenia", nareszcie owe szablonowe 
wyrażenia, ja k : „wiadomość ta nie ma najmniej- 
mniejszej podstawy", albo: „jest pochwyconą w 
powietrzu (ans der Lsuft gegręffen), albo „zrodzi­
ła się w imaginacji piszącego", albo Jest niego­
dną intrygą", albo „śmiesznością, absurdem ( Un- 
tinn)“ i t. p. Mało już jest ludzi tak naiwnych, 
którzyby wierzyli każdemu oficjalnemu zadawa­
niu kłamstwa. Qui vivra verra.

Że istuieje tajemna nmowa między Berlinem 
Petersburgiem, wątpić nie można. Inaczej Mo­

skwa nie byłaby nigdy przystąpiła do Wojny tu­
reckiej. Również widoczną od dawna jest rzeczą, 
że ta nmowa nietylko wschodnią/sprawę ma na 
oku, lecz że tak jak^Moskwa] dąży do zawła­
dnięcia wszystkimi Słowianami, tak gabinet ber­
liński dąży do zjednoczenia wszystkich Niemców 
i te dwa cele łączą obu gwałtowników europej­
skich. Czy więc punkta umowy, podane w po­
wyższej korespondencji są prawdziwe lub nie, 
to niniejsza. Dostateczny jest fakt umowy, aby 
wywołać największą cziyność austrjackich mę­
żów stanu. Wątpimy jednak ażeby paralelaa ak­
cja z Moskwą i zajęcie Bośnii 1 Hercegowiny 
były środkiem stosownym przeciw knutemu spi­
skowi; właśnie to zajęcie może jeszcze więcej 
zawikłać Austrję i podać gwałtownikom dźwi­
gnię do przeprowadzania dalszych swych planów.

Lecz me czas jest dzisiaj już na rozumowa 
ma { domysły, gdy fakta zaczynają następywać 
szybko po sobie. O pobycie cara w armii połu­
dniowej, prócz umieszczonych w rannem wydaniu 
Gazdy a poniżej powtórzonych telegramów, nade­
szły jeszcze następujące:

J assy  d. 24. kwietnia. Wczoraj wie­
czór o piątej przybył car do Ungheni i od­
był przegląd zgromadzonych przy granicy i 
kolei wojsk. Towarzyszyli mu następca tro­
nu, Ignatiew, min ster wojny Milutyn, jene- 
rał-gubernator kijowski, Dondukow - Korsa­
ków, Adlerberg i pułkownicy austrjacki i 
niemiecki. Cały sztab jeneralny południowej 
armii otaczał cara. Nie wolno było nikomu 
przypatrywać się przeglądowi, kto nie miał 
osobnego pozwolenia z głównej kwaiery 
Przegląd trwał do 7 godziny Potem car 
miał przemowę do oficerów i odjechał zaraz 
do Kiszenie wa.

Zdaje się, że już przedtem oddziały wojsk 
pi ze wieziono koleją Ungheui-Jassy do Bukaresz­
tu, t. j. przed wypowiedzeniem wojny. Albowiem 
już d. 23. kwietnia wieczór sekretarz stanu w 
miuisterstwie augielskiem spraw zewnętrznych, 
Bourke, udzielił parlamentowi telegram, iż już 
oadziały pojedyncze wojska moskiewskiego znaj­
dują się w Bukareszcie.

Londyn d. 24. kwietnia. Bourke 
na wczorajszem wieczornem posiedzeniu w 
Izbie niższej odczytał telegram z Bukaresztu 
pułkownika Mansfielda, donoszący że wczo­
raj rano (23. kwietnia) stanęły w tem mie­
ście oddziały wojska moskiewskiego.

Barn jednak manifest wojenny ogłoszono w 
'etersburgu dopiero nazajutrz rano.

Petersburg d. 24. kwietnia. „Jour­
nal de Pelersbourg" ogłasza dzisiaj mani­
fest cara Manifest streszcza się w oświad­
czeniu, iż po odrzuceniu protokołu przez 
Portę w skutek zaciętego uporu Porty, wej­
ścia w uprawnione żądania Europy, nade­
szła teraz dla Moskwy chwila samoistnego 
działania.

Więc przecież Moskwa w tym manifeście 
występuje jako mandstarjuśz niby Europy!

A gdy wojska moskiewskie już d. £2. kwiet­
nia przekroczyć musiały granicę rumuńską, sko 
ro już 23. kwietnia rano stanęły w Bukareszcie, 
to jednak dopiero 23. kwietnia zerwał Nelidow 
stoouuki dyplomatyczne z Turcją i to bez wypo­
wiedzenia wojny, i 23. bm. jakto doniósł telegram, 
w porannej Gazecie umieszczony, wyjechał z Kon­
stantynopola. Już więc na pierwszym kroku Mo­
skwa postąpiła wbrew prawu międzynarodowe­
mu, aby tylko uprzedzić Turcję w zajęciu Buka 
resztu.

Konstantynopol 23. kwietnia wie­
czór. Dziś wieczór o godzinie 6tej Moskale 
zdjęli z pałacu ambasady swej herby car­
stwa. Równocześnie Nelidów z całym per- 
sonalem ambasady opuścił Konstantynopol. 
Wypowiedzenie wojny jeszcze nie nastąpiło, 
lecz lada dzień nastąpi. Nelidow przed sa­
mym odjazdem wręczył Safvetowi baszy no­
tę, zawiadamiającą go, że gdy rokowania 
dyplomatyczne były bezskuteczne, więc rząd 
jego zrywając stosunki dyplomatyczne, od­
wołał go ze Stabułu.

Skoro manifest cara wojenny ogłoszono w 
Petersburgu dnia 24. kwietnia rano, więc zdaje 
się, że już to Moskwa uważa za wypowiedzenie 
wojny i osobnego, zwykle w wojnach wysyłanego 
do przeciwnego obozuj wypowiedzenia wojny nie 
będzie, chyba dopiero wtedy, gdy Moskwa stanie 
nad Dunajem i obaj przeciwnicy staną naprze­
ciw siebie. Inaczej wprawdzie donosi Ind-pend. 
Belye, ale to może się odnosić i do manifestu 
wojennego.

Bruksela d. 24. kwietnia. „Indepen- 
dance belge“ donosi z Paryża pod aatą 
wczorajszą iż Orłów, ambasador moskiew­
ski otrzymawszy tegoż dnia po południu 
okólnik księcia GorczakoWa, natychmiast udał 
się do ministerstwa spraw zagranicznych i 
wręczył go księciu Decazes. Wypowiedzenie 
wojuy t>rzez Moskwę ma jutro nastąpić.

Osoby które dziś popołudniowym pociągiem 
kolejowym przybyły z Rumunii, opowiadają że 
jaż pozawczorąj w nocy transporta wojsk mos­
kiewskich przechodziły koleją przez Jassy. za­
pewne były to te wojska, które 23. kwietnia ra­
no stanęły w Bukareszcie. Poczty, telegrafy i 
koleje już objęli urzędnicy i oficerowie moskiew­
scy. Dnia 23. kwietnia wieczór rozpoczęły się 
już transporta większe wojsk Co godzina miał 
jeden pociąg przybywać od Ungheni.

nas bezprzestannie od poc^itku smutnych 
wypadków w Bośnnii, Hercogowinie i Buł- 
garji. Wytknęliśmy sobie przedewszystkiem 
cel, w drodze pokojowych rokowań i w po­
rozumieniu z earopejskicmi mocarstwami, 
naszymi sprzymierzeńcami i przyjaciółmi, 
dojść do polepszenia położenia cluześcian na 
Wschodzie.

Przez dwa lata nieustannie usiłowaliś­
my skłonić Portę do reform, któreby clirze- 
ścian w Bośnii, Hercogowinie i Bałgarji 
zabezpieczyły przed dowolnością lokalnych 
władz. Wykonanie tych refom  wypływało 
bezwzględnie z ©Dowiązań, które Porta urę- 
ezyście w obec całej Europy przyjęła Nasze 
usiłowania, chociaż poparte przedstawieniami 
innych mocarstw, nie osiągnęły pożądanego 
celu. Porta pozostała niewzruszoną, w ka- 
tegorycznem odrzucaniu wszelkiej gwarancji 
dla bezpieczeństwa chrześcian, dała odmowną 
odpowiedź na uchwały stambulskiej konfe­
rencji, która kierowała się myślą, użycia 
wszelkich możliwych środków pojednawczych, 
aby Portę nakłonić. Zaproponowaliśmy mo­
carstwom innym ułożenie specjalnego proto­
kołu, mieszczącego w sobie najkardynalniej- 
sze warunki stambulskiej konferencji i za­
wezwanie Porty, aby przystąpiła do tego 
międzynarodowego aktu, idącego aż do osta­
tecznych granic w naszych pokojowych żą­
daniach. Nasze oczekiwania się nie spełniły. 
Porta nie ustąpiła nawet przed jednomyśl- 
nem żądaniem chrześciańskiej Europy i nie 
przyjęła uchwał protokołn.

Gdy tak wyczerpaliśmy wszystkie po­
kojowe usiłowania, zmuszeni teraz jesteśmy 
pychą i uporem Porty do czynów rozstrzy­
gających przystąpić. Uczucie słuszności i po­
czucie godności naszej, kategorycznie nam 
to nakazują; swą odmową Porta postawiła 
nas w konieczności, chwycenia za broń.

Najgłębiej przekonani o sprawiedliwości 
naszej sprawy i w pokorze ufni w Boską 
łaskę i pomoc, czynimy wiadomo naszym 
wiernym poddanym, że nadeszła teraz chwila, 
którąśmy przewidywali mówiąc owe pamięt­
ne słowa, na które odpowiedział cały naród 
moskiewski z tak wielką jednomyślnością. 
Wypowiedzieliśmy wtedy zamiar działania 
samoistnego, skoro uznamy to za potrzebne 
i skoro honor narodowy tego wymagać będzie. 
Dzisiaj błagając o błogosławieństwo Boga 
dla naszej walecznej armii, wydajemy im 
rozkaz, przekroczenia granicy tureckiej.

baue w Kiszeniewie dnia 12/24 kwiet­
nia roku pańskiego 1877 a dwudziestego 
trzeciego roku naszego panowania.

Aleksander.

WIEDEŃ 24. kwietnia 1877. 
godzina S. minut 20 . po polndniu.

Losy kredytowe 151.50 Węgier, kred. 107.25 
Akcje fran.-aust. — .— . Unionsbank 41.25
Anglo-austr. 62.80- Nordbafcn 175.—
Kolej Kar. Lud. 196.— . Kolej Aiiold. — .___
Kołąj połudn. 70.50. Kolej Lw.-czer. 104.—
Kolej Elżbiety 126.50. Rndolfsbabn 100.—
Węg. Nordostb. 85.50. Węg. Ostban. — ...—
Galit indemniz 82. — . Losy z r. 1864 123.50
Franco-H. Bank — .— . Verkebrsbahn 70.—
Losy tureckie 1125 W ęg, obi. pań. w zł. 58.50 
Koląj państw. 212 50. Bankverein 52.—
Wied. Banyer. 146 75. Losy węgier. 68 50
Akcje kredytowe — .— . Marki niemieckie ct. 64.20 
Rosyjski rubel papwowy 1.45’/, s  
Usposobienie: przygnębione.

Berlin, 23. Kwieć. Rnss. Banknoten 229.50. Cre­
dit. Act. 212.5C. Lombarden 114.50. GaJizier 77.20 
Btaatsbalu — . — . Rnmanier 9.80. Oesterr.-Bank- 
noten 157.35. Usposobienie — .

K a u  gidlc. Tocy. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5*/„ Listy zastawne po . 82 — 82 50
4®-0 „ „ po . 76 75 77 50

Lwów, dnia 24. kwietnia 1877.

Pociągi kolejowe.
F r z y c h o d s ą  d o  L w o w a :

Z K R A K O W A : o  godzinie ft minnt S3 rano (pociąg p o ­
spieszny); o  godz. 9 UJ. 25 wieczór (pociąg osobow y); 
o g o d z  10 min. 85 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZERN IO W IEC : o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
e i fg  pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
iłan y); o godr. 2 m. 50 popołudniu (poeiąg miąszany).

Z  ?TAN1LS> W O W A : (na S try j): o godzinie 7 m. 68 
wfobsó. (pociąg nr. fi); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z  PODW OŁOOEiStC: (na dworzeo w Todzam ozu): o g o ­
dzinie 9 minut i>4 rano (pociąg osobow y); u godz. 8 
m. a popokitdniu (pociąg mięszany).

7  PO LW O ŁO CZYSK: jna dworzec lwowski g łów n y : o

godzicie 10 iu. 3: wieczór (pociąg pospieszny) o  godz. 
iui«‘ 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 43 

po południu (pooiąg mięszany).

]ST a d e s ł a n e .

Dwa pokoje k l a d a n e  z przedpo­
kojem na dole, w pałacu W nych U la n leck ich , plac 
HALICKI, do w y n a j ę c i a  o d  1 . m a j a  b .  r .
Bliższa wiadomość w A dm inistracji Gaz. har. tamie.

Przyjechali aula 22, i 23. kwietnia 1877.
, HOTEL ZORŻA: Jan lir. Koziebrodzki z Pio­

trowic. Ignacy Goldlust t  Po Iwołoczysk. W łodzi­
mierz hr. Baworewski ze Strusowa. Stefan kr, 
Szembek * Krakowa. Adam Mogielnicki ź Moskwy. 
Edward Oczosalaki z Rnslatyca. Maks Pezański z 
Parzża. Józef Michalski z Lańcnta. Edward Ńaat 
4t Santhefen. August Heiuemano z Wrocławia.

HOTEI LANGA : Leopold Lindkeiaer z Frank­
furtu. Tytns Hennig ■ Wrocławia. Piotr Coray 
z Pesztu. Robert Kuanschner z Cieszyna.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. Edward Wechs- 
stein z Brodów. Józef Kwiatkowski z Warszawy. 
Władysław Kardoliński z Węgier. Wilhelm Znblin 
z Brodów. Maks Chojecki z Moskwy. Stanisław hr. 
Konarski z Dnbiecka. Domazy Knnaszowski z Pe 
rekos, Mieczysław Pawlikowski z Krakowa. Ga­
bryel Kolikowskl z Królestwa. Dr. Henryk Lei ze 
Rzeszowa. Leon Raszkie z Królestwa.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

W e środę dnia 25. kwietnia 
Na dochód J ó z e fy  W oleń sk ie j.

I n t r y g a  i mi ł o ś ć
Tragedja w 5. aktach Fryderyka Szillera. 

Początek o godzinie 7. wieczór.
Jutro:

„ A  1  I )  A «
na dochód p. R a v o r t y.

^ G l E L S g /

PORTL AND- CEMENT
poleca najtaniej

August Sehellenbergj
we LWOWIE.

Choroby syfllityczne czy li w en ery czn e , tak  
świeżo powstałe ja k o  też zan iedbane Inb ź le  w y - 

i leczone, —  wszelkie Inne ty p o d o b n e  s ła b o ś c i ,—  
zgnbue skutki sa m og w a łtu  n. p. os ła b ien ie  n er- 

, Wowrę, npły w nasienia, impotencję, p oczą tk i suchot 
i t. d. leczy na podstawie ścisłych badań i liczn ych  
doświadczeń podłng najpewniejszej w żad nym  kie- 

I ranku nieszkodliwej metody, gruntownie i pod naj- 
; ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób syfilitycznych 
i skórnych, praktyczny lekarz medycyny, chirurgii 
i akutzerji

J a n  M L u r p i e l ,
1 prfy nlicy Sobieskiego nr. 12 w domn p. Bałutow- 
skiego wc Lwowie, ordynuje od 9. do 12. przed- 
i od 2. do 5. po połndnm.

I Zamiejscowym , którym na przeprowadzeniu 
kni-h ĵi w ścisłej dyskrecji (w rnałycn miastach i 
wsiach prawie niemożebnej) za leży ć  powinno, ndziela 
rady listownie i wyseła lekarstwa w ten sposób, 
lż adresat najmniejszemu podejrzeniu nledz nie 

! może.
Jednego słabego może na czas kuracji pomie­

ścić u siebie.

L w ó w , z  Izby  handlowej 24 kwietnia.
lir. w. u

W ostatnej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Petersburg dnia 24. kwietnia. Mank- 
fest wojenny cara brzmi: „Nasi wierni 
poddani wiedzą, jak żywy współudział bra­
liśmy ciągle w losach uciskanej przez Turcję 
chrześciańskiej ludności. Życzenie nasze po­
lepszenia i zabezpieczenia losu tychże podzie­
la cały naród moskiewski, który gotów jest 
teraz wszelkie ofiary ponosić, aby ulżyć po­
łożeniu chrześcian na półwyspie Bałkańskim, 
Mienie i krew naszych wiernych poddanych 
były nam zawsze drogie. Nasz rząd cały o- 
kazuje ciągłą staranność, aby dla Moskwy 
utrzymać pokój. Ta troskliwość ożywiała

I. A kcje za sztukę 
(bo* kupona bieżącego.)

Kole/ gal. Karoia. Ludwika . . 1 9 4  50
„ Lwow.-Czern. Jasay . . ------------

Banks hip. gal. po 200 złr. . . ________
„ krbd. gal. po 200 s łr . . . f  Ja  __

II. Listy zast. za 100 złr.
(bos kupona bieiąoego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . . 81 50
„ „ „ 4 pr. w a. . ------------
„  „  „  5 pr. oitres. . . 81 50

Basku hip. gal. 6 pr. . . .  83 60 
ID  Listy dłużne za 100 zlr.

Łral. zakł. kred włość. 6 pr. . . 87 50
Ogólnego roln. kredyt, aa-
kiadu dla Galicji i Bukowiny 6*/# ---------
Towarzystwa kred. m iejs. 6 */„ w. a .  -

IV. Obligi za 100 złr.
Iadeataizaeyjne galicyjskie . . . -----------
Poż. krąj. z r. 1872 po 6 pr. . . -----------
Losy miasta Krakowa . . . . 14 —

„ „ Stanisławowa . . . ---------
V. Monety.

Dukat h o len d ersk i.................................. 5 98
Dukat c e s a r s k i ..........................., . 6 4
N apoleondor........................................... 10 39
Póhmperiał r o s y j s k i ...........................10 50
Rnbel rosyjski srobrny . . . . 1 70
Rnbel rosyjski papierowy . . .  1 45
10C Marek niemieckich........................ 63 76
S r e b r o .........................................113 50
Kupony w s r e b r z o ................... 113 —

198 —  
116  —  

2ib  —  
316 —

83 —
77 — 
83 -  
85 50

89 —

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lut s p e c j a l i s t a  1 a a t o r  „ P o r a ­
d n i k a  w  M ł a b o ś c i a e l  w e n e r y c z n y c h  z przy­
datkiem o S a m o g w a ł c i e '*  leczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie słabości weneryczne i ekórae, tudzież zgubne skutki 
samogwałt U: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. —  Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2— 4 we Lwowie, ul. W ałowa L 3. 
Udsielb takie rady lekarskiej listownie i wyeeła lekarstwa.

91 — 
15 50
20 -

6 10 
6 15 

10 52 
10 80 
1 80 
1 47 

64 75 
115 50 
i  15 —

Tysięcy ludzi, którzy dłuższy czas cierpieli na roz­
strój systemu nerwowego, osłabienie, lob  cierpią na skutki 
życic rozpustnego, nie mieli przed wynalezieniem prepa­
ratu z Goca (pigułki N. III . pudełko H marki) m im  Dr. 
Józ. Altarez, ładnej nadiieji na wyzdrowianie Tym tedy 
cierpieniom zapewnia obecnie leczenie się pewne zapomocą 
tego preparatn. Bliższe objaśnienie zawierają broszury i 
priemsy nłycia, których otrzymać można bezpłatnie w 
apt. Zygnr. Buckera; s tej przekonać się można, ie  już 
A lei. Humboldt, Bonplan i inni sławni naturaliści i le- 
karib, jak równie* znaczna liczba pierwizycb znakomitości 
m edycuyeh, mówią o cudownej skuteczności leczniczej 
rośliny Coca. a  ( 3 — U )

S t M l w ł l a w Ó w ,  dnia 21. Kwietnia 1877.
Dnia 20. kwietnia r. b. w rocznicę zaślubin arcy- 

księiiuciki Gizeli, udzielił W ydział tutejszej Rady powia­
towej jednemu z najuboższych młodzieńców, w Stanisła­
wowie nrodionych, itypendjum w kwocie 120 zł. w. a.

Był to widok zachwycający. Jaśnie Wielmożni Pa­
nowie, tndzież reprezentanci gminy miejskiej i obywatele 
spieszyli o godzinie 12. do budynku, w którym umieszczona 
jest Rada powiatowa, aby dzitlić s powodu tego radość 
z chłopcami nbogimi Z zakładu Preset W ydziału powia­
towego po odczytania w sali radnej aktu fundacyjnego 
wręczył uszczęśliwionemu kwotę wymienianą, i w przemó­
wi* p>ęknej zachęcał do pilności wytrwałej. Energii pana 
prezesa zswdzięeza ueseń ten przyspieszoną pomoc matc- 
rjatną, a co jeszcze bardziej podnosi działalność W . Za­
krzewskiego jest, łe  nie ustaje w pracy i jak  sie z do 
brycn śróaeł dowiadoj -iny , wkrótce nszczęśl.wi drugiem 
■tjpendjum innego z sierot, kótrego tylko miłosierdzie 
szlachetnych obywateli miasta Stanisławowa z ostatecznej 
wy-wała nędzy J

Oby i inne IUJy powiatowe szły za przykładem 
Stanisławowa i ■ nczyntk ten chwalebny nie przebrzmiał 
samotnie w poniroce, j ik  echo gasnące w pustyni.

KURS G IEŁD Y
WIEDEŃ 24. 

godzina 10. minnt 
Akęjo kred. 134.80. 
Unionsbank — •— • 
Koleł Kar. Lnd. 196 — . 
Franko-austr. — •— . 
Losy ■ t. 1860 .
Staatsbahn — .— . 
Ostbahn — .
Rnbel papitrowy — .— .

WIEDEŃSKIEJ.
kwietnia 1877.

16 praad południem
Anglo-anstr. 62.50 
Yer&imsbank. — .—
Kolą/ połnd. 71.—  
Losy tureckie. — .—  
Oblig. Indem. — .— 
Wied. Trans w. — .—  
Napoleondor 10.46‘ /» 

Usposob. przygnębiona



* X jCOOIC* MŁOCARNId
piętrowa, czterokonna. systemu Ciaytou 
et Sbutlewort, do tego K IC B A T  fiJay- 
tonowski żelazny 5-konny, W I A N I A  
Lilpups, ulepszona, wszy »iko c* łk i;m  no 
we, jest natychmiast, pod korzystnymi w»- 
ru okami di sprzedania. Bliższa wiado 
mość w łiin rse  a /i.iL do\rezeaL  
i o ^ ło s ie i  J . P o ll i jI tL g o  
Lwowie ul. Halicka 1. 13. 22 0 1 — 1

■ f o a o o o K  o a a a a & i

O S O B A ,
■itói-ii ■ -dby 1.? stsdja w Prusiech, obezna- 
n;i, iit>kiat! iii' z tokiem nauk gimnazjal­
nych. obok dokładnej znajomości języka 
Irant-uskieso. obecnie z kwalifikacja itau- 
czyciala szkól wvdzialowyck, historyk i 
pedagog, życzy sobie na niejakiś czas przy- 
jn<• inujsee prywatnego ze względów este- 
t/słno-intelektualnych w distingowanej fa- 
uii!ji. Bliższa wiadomość A*. I * . ,  poste 
rent. Jaw orów . 8197 1 — 1

Dr. CBJIBLE ulica 36. V’ivienne 
w Parvżn. 

|8yrop ten leczy kro- 
siy, liszaje, wyrzuty iy- 
n istyczn czyioi krew

POMMADA przeciw liszdjoih wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo­

ściom naskórnym. 1780 4— 48
^ S Y R O P  .z  CYTRY-

D o  d .  2 0  m a j a  przyjmuje 
sie przedpłata na

D Z I E Ł A
Juliana Bartoszem,

wychodzące w Krakowie pod kierun­
kiem syna autora.

Do wydawnictwa w ejdę celniej­
sze ze znanych utwór iw historyka 
ja k : H i s t e r j a  l i t e r a t u r y ,  
Z n a k o m i c i  m ę ż o w i e  itd. oraz 
dzieła zostające dotąd w rękopiśm ie 
jak,: P o e z ę t s s o w e  u z i ć j e  P o l ­
a k i  (4 iom y) A n n a  J a g i e l l o n ­
k i , ,  A l e i  . n a d e r  J a g i e l l o A -  
c z y k ,  D z i e j e  k o ś c i o ł a  r u ­
s k i e g o  zi i  w l s c  itd.

Prenumeratę ca  10 tom ów  skła­
dać można jed noiazow o T30 zł.] lub 
lutami 6 zł. p n ed  20. m a ja , u na­
stępnie przy odbiorze tomów 2go, 
8go itd. z wyjątkiem ostatniego 
po 3  zł.

Pierw szy tom wyjdzie 10. maja. 
(Hist. lit. polskiej.)

Po 20. maja c e n a  dzieł z o- 
s t a n i e  p o d w y ż s z o n y .

Prenumeratę przyjm ują w szy­
stkie księgarnie.

Listy i przesyłki należy wysy ■ 
la ć  pod adre °e m : K a z i m i e r z  
B a r t o s z e w i c z ,  K r a k ó  .t ,  K a  ■ 
n o n i c z n a  l i d .  2195 1— 3

! !  HOT. 15 Z Ę B Ó W  ! !
9 ó ‘  każdego rodzaju , u ś m i e r z a  natychm iast ' W

a c S 6" „ W e i s s e s  Z a ł m o h l 1' •‘S B  1901 1 - 6
(wówny skład: Lr. A. Rosenberg. Radetzkyapotheke we 

Wiedniu, II. Bezirk, Radetzkystrasse, w© L W O W I E  w  
a p te c e  p. K a r o la  n ik o la d c h i .  Cena flaszeczbi 40 ct.

3 w i a  d e c t  e  o.
D o p. dr. A . R osenberga, apt. we Wiedniu.

Dzięknje panu za przysłanie mi 
„w e is s tu  Z a h iio L l“ , któsy od  14 dni trwająoj 
uśmierzył. z poważaniem

D r. Friedm an n, 
lekarz kąpielow y w FOslau Dod Wiedniem.

Ofrtj. łl o  11 1CUU1U.
ai nadzwyczaj szybko skutkującego 
ni trwająo, ból zębów natycnmiast

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH,
*e wjzslkun stopniu suchot gardlanych i w ogólności wszelkich s ła ­
bości p iersi i  gard ła , przez użycie:

a i Ł F i a i r i n  u  r k m  u : i  n
wypróbowana przez Dra LA \  AT 77 azpitaiacB wojskowych i cywilnych w I  ą- 
ryżn i w głównych miastach Francji. S IL H IJ H M  przygotowuje rię w cyuf> 
turzB, w granulkach i w proszku. 3786 4 —?

W Paryżu w aptece pp. Iżerode i Daffes, 2, ru Drouot. w knfcow ie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ; w i Lwowie w apteu, P. M,kolascha; 
w W aisza . ie w składach materjałów aptecznych pp. Mrozowskiego i Gullego.

N ezliezona ilość agentów oso 
biście jakoteż listownie, naprzy­
krza się nieustannie z propozy­
cjami kupna dóbr Brodów z przy 
ległośdami; kupna atoli żaden 
z tyrh agentów nie wymienia i 
ceny żadnej nieofiuruje, lecz kaiden 
żąda listn prowizyjnego.

By zapobied/, nieporozumie­
niom, zmuszonym się widzę poduć 
do publicznej wiadomości, iż żl 
dnego z tych agentów do sprze­
daży majątku mtgj n.eupowa- 
żnilem. 2192 1— 1

Brody, d. 21. kwietnia 1877.

Kazimierz Wodecki.

Dla Kołomyi i okolicy.

Folwark Szmańkowce
poczta P r o b n z n a ,

m a  n a  s p r z e d a ż  p A r e s e t  
k o r c y  k a r t o f e l  (Cybulki) 
n a  n a s ie n ie . 2178 2 - 4

COPA HU

Do w ynnjęcia
d w a .  p o k o j e

kncbnia, komorka i strych

Także garnitur mebli
NIAN.U ŻELAZA, le- t (j 0 naj,yCia> Z o fji Nr. 161,’.
czy gonon)#, utraty na- J btr jsk i 2175 2 - 3

_sienią i uplawy białe [---------J.-ł ---------------------- -------------------------
łączony j«st prospekt w polskim językn,

We Lwowie w apt. P. Mikolasch.

Praktykant
, uzdolniony, znajdzie przy c. k. urzędzie 

pocztowym w Storożyncn niezwłoczne 
umieszczenie. P-erwszeństwo jrzyzua.ij 
ładzie mogącym dać porękę. C. k. urząd 
|poo:towy sto ro z j ncu. 2193 1—8

W ieś BATYCZE

Pewna e k s p e d y c j a
A n o n s ó w

pierwszorzędna, poszukuje w tutejszem  
mieście i dla ok o licy  zd oln ego i 
rzetelnego A jen u .. Łaskawe o- 
ferty pod adresem : Annonceu-Expedi- 
tion, przyjmuje Administracja „Gazety 
Narodowej.” 1965 i -2

1 mila od Przemyśla, odległe, a p ó ł mili 
od gościńca rządowego , obszaru do 300 
morgów z dobremi budyuKami aażatgo 

zasu uo sprzedania lub do wy 1 
dzierżaw ien ia  z inwentarzami lub 
bez. Bliższa wiadom ość w 2arzą d k il  
Ż u r a w ic y , poczta w miejscu.

2 1 1 9  4  - 9

N E W R A L G 1 E
w szelkie cierp ien ia  arrw ow e w jednej! 
c j wi l i  ustępnĄ po użyciu pigułek auŁKne-' 
wralgijnych 5ra-Cronier Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseiir, ino dela Monnaie, 23 
w Krakowie w aptece p. Tiauezyńskiego przy 
nlicy Florjańskiej —  we Lwowid w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W Warszaw.e w skła­
dach n.at9rjałów aptecznych, pp. Fera. Aug 
Galiego i J Mrozowskiego 1776 4 — ?

Zawierzaj doświadczonemu!
sw-.adectwa lekarskich znakomitości! 

wielu prywatnych, oraz oodziennie 
wzmagający się popyt i rozpowszech­
nienie, poręczają vyDorr.ość następu­
jących  leków.

Dr. H illera , 
wobec sąóu chboilcznie rozebrany
bai»am przeciw kurczom.

Nieprzew/ższony środek w swej sku- 
t-czności przeciw każdemu cierpieniu żo­
łądka, rznięciu, kurczom w żołądku i 
członkach, Wymiotom, biegunce i cbo- 
leryn>e, naw t używany bywa przeciw 
zimnicy. W  końcu okazał się cen bal­
sam skutecznym podczas epidemii cho­
lerycznej. Crna Taszki wielkiej Wraz 
z prztpisem uiycis 1 zl. 50 c t , mniej­
szej flaszki 80 ct.

Dr. Millera,
sok  z  m ch u

zadziwiający w *wym jkneku, przeciw 
uporczywym katarom, zastarzałemu ka­
szlowi, dłnguhtniej chrypce, zafleg mie­
niu, zapaleniu krtani i tchawicy, chro­
nicznemu katarowi w piersiach i plu- 
cech, kaszlowi krwistemu, astmie. Na­
wet przy poczynających się tuberłułach 
używany Dywa z wybornym skutkiem. 
7, orygialnych słoikach dla dorosłych 
i dzieci od 4— 6 lat. Cena oryginalnego 
słoika wraz z przepisem n iycia  50 ct.

W « L w ow ie ' prawdziwie do ia - 
bycia n Zygm . K u ek era , w Bro­
dach n kup a M 8. Franzos, w Cznr- 
niuwcach a Stefanowicza & Akeaku- 
wicz, knpiec, w Stanisławowie w apt. 
Stecuera, w Tarnopolu w apt. Fr. Ja- 
mrogiowicza.- 1226 12— 12

Podajemy P. T, Publiczności do wiadomości, że p o w ia -  
tOWfy r e p r e z e n ta c ję  ban LU naszego dla wszyatbich rodzajów 
ubezpieczenia i przyjmowanie takowego, poruczyliómy panu

Henrykowi Zadeiubskiemu

ZMIANA LOKALU.
Jar. F a ch m u n n  z Stanisław ow ie 

zawiadamia Szanowną B ubliczność , iż 
z dniem 1. muja 1877 pr^uow nię iry - 
ro L ó  « k o tla rsk ich  przenosi do^ real­
ności Wny D yaackicgo napizeciw  m ły­

na paroirego 
Zam ów iuiir wszelkiego rodzaju , 

p r z y r z ą d y  do g o rz e lń , b ro w a ró w  i 
fa b ry k  w od y  s o d o w e j, na n aczyn ia  
kuchenne itp. wykonywane bedę jak  
dotęd ku zadowoleniu Szac, Publiczno­
ści z punktualną rzetelnością i po naj- 
umTarkswanszych cenach. 218. 3 — 9

' P raew yborne przez Snez-O dessę sprow adzano V -

m \\m  chińskie
właśnie otrzymał

i poleca handel

I St. IMewicza
ive Licotcie, w Bynku l. 42-

N. 1. T aszu , żółto - kwiat. zł. 4-A^ 
[ „ 2. Juntojczan biało-a wiat. 

N andżyn. zb ió i maj.

P a ń s t w o

Sdacbcf&ce,
pół mili od Tarnopola, nrzy gościńcu mu­
rowanym, jost z wolnej roki d.y w y d z i © -  
r z s  w i c n i ą  ra  lat sześć. Obszaru prze­
szło tysiąc morgów pola ornego wraz 
z ląHami Do gorzelni dodaje się potrze­
bną ilość drzewa opalowego. 2159 8— 3 

Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
u właściciela listami frankowanemi poczta 
Tan. >pol w b z i a c b e i ń c a o b .

4. L uchong. czarna
5. C o n g o , i amilijna ,
6. Proszek herbaciany ,
7. „ „ zra jlep .

herbat , 
za funt 5 0 0  g -a n ó w ,

3.60 
3 
2.50 
'.bO 

lO

1.40

szan. Reprezentanta P. T 
gronn członków Towa-w

Polecamy jak najlepiej naszego 
Publiczności, zamierzającej wstąpić 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

Jeneralna Reprezentacja Ranku „SLAYIA^
we Lwowie. 2137 3— 3

K r a i i z e n s b a d  w Czechach.
Rozsyłka w ód mineralnych E g e r - F r a n z e n g b a d  ( F r a n z e n s -  

b r m . k . ,  S a L * ,  W l e s e u - ,  J V e a q a e l l e  i  k d . t e r  J p r u d e l )  w s e ­
zonie 1877 rozpoczęła się w butelkach szkUnnycL. Zamówienia na n e, jako- 
też na Frunzensbodzki muł mineralny i sól mnłową przyjm uje tak b e z p o ­
średnio podpisana dyrekcja, ja k  również składy natuialnych w ód miuernl- 
nych we wszystkich w iększy on miastach kontynentu i załatwiają się ryehło. 
Broszury o doniosłych m atkach leczniczych sławnych wód mineralnych 
Franzensbadzkien uazieiają się bezpiatm e. 1878 1 - 6

Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  S t a d t - E g e r  
tamżn, oiw arty zostaje z 1. maja, nastręczając w swych wewnętrznych urzą­
dzeniach wszystkie możebne dogodności' i ur/.ądzony jest do kąpieli wsze - 
kicL wód mineralnych, m ułowych i tnszóvr.

B tad t-E g erer  B ra n n e n -Y e rse n d u n g s -D ire c t lo n  w  F r a n z e n sb iu .

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

Jedynie iiu ew dziw e, jeżeli na każdem pudełku znajduje się n? ety­
kiecie orzeł i meja kilkakrotnie odbita ń  ma. W skutek wyiokow sądewjch skon­
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochro/m ej; ostrzegaj u przeto 
Publiczność przed kupnem tych fabyfikatów, które wyatawioue jest na okpiszostwo. 

Cena opieczętow anego pu d ełk a  orygin . A z ł . w. a . 
___________  FraWdziWb sprzedają znakiem x oznaczone firmy.

W

6 d t B  f r a n c u s k a  i  k ó lo  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zew.iętrzno zapalenia; na 
rozmaite jła o o s c i ; do użycia na ból głow y —  uszów 1 zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ó c z , sparaliżowania i zrani »- 
nia wszelkiego rodzajn i t. p. * 2 0 '6  4- - ?

W e daizkai :1 winz. z przepisem  u iycia  8 0  ci. a. w.
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem -J* zaznaczonych.

O
łeJ tr a n o w y  z  v ą r r o b y  d o r s z a . sporządzony przez M. 
ąrohn ut Bo w Bergeu (N o:wegja.) 7 en t.au jest jedynym, który z pom ię­
dzy wtzystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, dć celów lo- 
czuiczycn się przydaje.

Cena Iktszkl wraz i  pi zepiaciu użycia 1 >.lr. a . w. 
Prawdziwe sprzedają znakiem * iiaznaczone flrm y:

Składy Vi u Lwowie L if.J  apt J B „sera, Li f * ]  F. W. Królikowski, [ i ,* ]  Z Ruoaers, apt 
f f ]  St. Ma •kiewioz, w Białej [x|*j a Keichert, aut., [x t] Erich Keler, apt. v  
rodach (a f* ] E. Griiunspann ap., Lxf*] M. Kulak, a j .., f r f ]  Ed. Liszka apt., 

i f l  B . Witosławski, apt. w Ctermowcach, [x*J Ig. Scnnirch. [x] C. Aith apt.,

Zawał- 

W Jjl-
iiller, aut.; w Nowym Sączu [ i f * ]  W. Filipek apt.; [ i f * ]  Ko-

Nc  * ~
l i

W Y R O B I  S P E C J A L N E .

TARFUMERJA
A U X  Y I G L E T 1  ES D E  P A R M Ę  

£ D . P IIT IID
M ydło At;x Y IO L E T T E S D E  PARMĘ 
Essencja dla chustek A U X  Y IO L E T -

tes d e  p a r m e  
W o J i tuaiotowa A U X  Y IO L E tT E S  

DE PA R M E  
Pom ada A 0 X  V lO L E T T B s D E  FARM Ę 
Olejek A l rX  VIQiLETTES D E F A llM E  
Pnd“ -  ryżowy A U X  T IO L E T T E k  DE 

PAR M E
Rosm<«.yL A U X  Y IO LE TTE S D E 

R A R M E  1813 1—20
37, BouleTard de Straabonrg, 37. 

Wa L w ow ie  w  magaz. perfum pp. 
Beyera i L eon a . S trzy.ow akiego i w 

aptece P. M .koiascna.

*na*u wit [x] Ant.
sterkiewicza spadk., w Nowt/m Taigu jx+] lyśroLLaur;
Schleiuiiger, w rrzt.nytlu, [xf*J F. Nahlik, [ t : j
w Bjctzowie ’ x t ‘ ]  J. Scnaitter et Bo., w Sołotwim e fx*] Joz. Hodoly, apt.. w Stani- 

t ]  Alb. Amirawicz apt., fx f* ] F . Sttchdt apt., w Stryju  [x] Z. Dią-

w ro , 
F. Gajdeczka, [*]

orz u fx] S. 
d. Machabki,

sławi wie [xyj a id  Amirawicz apt , l a f j  F . attcfiur a p t , w mtryjti [xj z  Uią- 
&p t -  w  Tarnopolu [x+*J F. Jamrogiewicz ap., [x f ]  A. M ira «e .z  spadkoh. 

L ] Mich ri apt., w Tarnowie [x f* ] W. T. L. W ie lcg i.s t i, [xy] P. Mudne .4 
f [ ł f ]  F. Leszczyński, w Wq iowieach [x f]  Ig. Biosig, w W ojniczu  [x] C. 
'iski .i

a mp.
NodzyósYi apt, w Zaleszczyk ach [x] KodebsLi Com., w Źbaraźu [x*] Ed. Kr ii Ir 
apt., [1*] N . Susserman i, r Ziuczoteie [x*l Joh. Gold, w Ustrzykach [x+*] J 
R  dl aptekarz. M ikołajów  [x] J. Aldksiewicz apt.

r*t]■ki &
Ig. Biosig,

., w Zba 1 [l) i. Kr

S
v r r tT ł P ‘-ł Cfl i fł 11«i wProst sprowadzany z Florencji, zua- 
J 1 ' r  tL g llO iJ lU  Uy powszechnie z powodu swój, krew

przeczyszczającej skuteczności, flakon 1 z l  Skrzyneczka z 12 
flakonam’ wysyła się za nadesłaniem 10 ze, lub za zalicze­
niem f r a n c o

A .  1B L O Ł L  w e  W i  e n  d n i u ,  c. k. nadworny liwerant, Tuchlauben Nr. 9.

ooooooooooooooooot
1 R I S K A W I K (

/ a k l a d  z d r o jo w y  z o s ta je  o t w a r t y m  15. m a ja  1^77
Kąpiele słono-slirczaue i żeluzdsto-slono-siar- 

c-zano-szlamowe, słono alkaliczne zdroje rozrze­
dzające do picia.

Żętyca owcza włabnego wyrobu, zapas wód lekarskich  obcych, 
cztery restauracje i cukiernia.

O dległość zakładu od stacji kolejow ej D roh oby cz  jed na  mila.
Na dworcu znajdują się podw ody w szelkiego rod za ju , zarząd za ­

kładu przyjm uje tak ie  zam ówienia na takow e.
tpteka, urząd pocztow y i telegraficzny w m iejscu .

Lekarz zakładu  Dr. Z .  R i e g e r ,  ku aj ow y radca zdrow ia.
Zamówienia na pom ieszkania m ogą b y ć  o  ty le  uw zględnione, o 

Be dołączony zadatek ubezpieesa czŁ3 najm u.

F r a n c i s z e k  K r a l L
'.'*0 1— 6 dzierżaw ca za k ła d a .

B l i s  . O O O O O O O O O C J O

Nakładem ks. O HoJyńskiego
we Lwowie, płuc kapitulny l. 7,

w y s z ł a  Serja piąta

Czytań Majowych
d ł a  l u i l u

Książeczka ta (16° stron 164) zawiera w j - 
j.,snienie L ita n ii  lo re ta ń sk ie j, rozłożone 
na każdy dzień miesiąca Maja, z dodatkiem 
do każdego rozmyślania stosownego przy 
k>adu. Nadto dołączony jest _biór mo­
dlitw, litanii, pieśni, tudzh-ż nabożeństwo 
na dzień przypadającego w fym czasie 
50-letniego jubileuszu biskupstwa Ojca Św 
Piusa IX . Cena 1 egz. 3 i ct. (12 egz 3 zł.) 
Serje ubwmejsze po 30 ct. wszystkie 5 
razem 1  zł. t i5  ct. Czytania powyźsz; 
zastosowane do pojęcia ludu naszego, s ł u­
żyć mogą za podręcznik przy odprawianiu 
nabożeństwa majowego tak w kościołach 

jak w domach prywatnych.
D o  n a b y c i e  h c  L w o w i e :  r. 

W ydawcy, plac katedralny 1. 7, w dru-i 
karui Ludowej (plac Btrnardyńaki 1. 7) 
w księgarni pp. Seyi&rtha

Najrzetein.ejSzśi i największa 

w iedeńska fa b r ; ka

Diebli żela/nych 
R e ic h a r d  & (Jo.

we W ie d n iu ,
III. Bćz. Marxergasss 17, 

poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro­
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

1961 4 6 -1 0 4

YICH t
P A S T Y L K I DO  T b A F

wytwór?,one ze źródeł ze »oli Y ichy. Pr*F 
uinego smaku o niezawodnym skutki' Pr 
ciw kwasom i upośledzonemu trawierin 

SOLE Y I C H f  Dl> L A P I E t t  
Paczka wystarcza na kąpie) dla osób, 
nie są w stanie udać sie, do Vicby.

Dla uniknienia fałzesrstwa żądać na 
i by na wszystkich (irodnktacli znajdo*- 
(ię znak1 : K o n tr o l i  s k a r b e k  
fr a n c u s k ie j . lSOłlll 5—9 1

Dostać można we Lwowie w apuoC*] 
Mikolascha. E. Mendrocliowitz i u p. Gr 
baum we Lwowie

NASIONA jarzyn i kwiaiow, 
AASIONA polne i trawy, 
NASIONA lasowe 2103 C

w najlepszym gatunku i pc miernych cenach, tylko we L n o wi e  u
W I L H E L W A  A D A M A  przy placu Mariackim Nr. 10

H S r1* B t a  c h o r y c h  !  ^
Bandaże rupturowe bez sprężyn,

natomiast  i  dźw ign ia ,  bandaże rup lurn^e  i e  sprężyną,  na j l «pszr j  kon -  
> 'strukcji,  opaski  na pępc i na żo łądek  t gunn , lub materji,  bandaże 
[ua prfcYpadłości kob iece ,  suspenzorja , a'  tuczne staniki , podli zymyiiracse 
|na grzbiet,  w sze lk ie  maszyny ortopedyczne na w ykrzyw iane  cz łonki,  
sz tuczne  c z ło n k i ,  kule , ang. pończochy  na ku rczow e  żyły, z g u -  
m i lub m ater ji  do sznnrowania,  za w  a f k i  na oczy ,  daszki  oa 

1 o czy ,  poduszki lub p ierśc ien ie  na nagnio tki  z filcu, zw ier c ia d ła  
Czajkowskiego (jSpecula) podkładki  do łozek . butigiea i katetry ,  wo-

wrłńA- nr L-  ̂ reczki  na lód, rurki s łu ch ow e ,  apa ra ly  inhalacy jn e ,  poduszki
** Am.a * l ł t O ł l r  l k i  • w K s i ę g a r n i  pctriiiIfiKpefiliołitf pow ietrzem  do s iedzenia ,  leżenia i na szy ję ,  prezei -

Krzyżanowskiego i U p. d r .  w ladyslawa w a t j w y  z guiui i pęcherz I ryb iego ,  resp ira tory ,  klystyry Uo ran.
M a ł k o w s k i e g o .  2 1 7 G  2 ___ ’-j  r °  nu o c , y- uszy i lio morfium, k i izop om p y,  i rygatory ,

* smoczk i  dla dz iec i  w sze lk iego  rodzaju,  tutki na piersi,  w ian u­
szk i .  noettiki, naczynia  nocne do podió/.y , flaszki do ogrzew ania ,  
szarpie  i w sze lk ie  możebne przedmioty bandnżoa e. daloj  urządzone

I dla chorych  s t o łk i ,  s to ły ,  fotele, so fy ,  podnóżki. Aparaty  do dźw i ­
gania ,  wagi p ok o jow e  dla chorych ,  ogrodow e  i do jirzecad/. k i , .
sze i aparaty  kąp ie lowe ,  klozety ,  w ogó le  w sze lk ie  m tż e b o e  apa­
raty i potrzebno* przedmioty  dla chorych ,  poleca  pu najtańszych  c e ­
nach i w naj lepszej  ja k o ś c i  h u r t e m  i p o j e d y n c z o ,  i lustrow ane 
de ta i i i c z r c  cennik i  za nadestaiiiLMii l zł.  (Odprzedającym i lu s t ro w a ­
ne cuDuiki sprzedaży hurtownej bezpłatnie  i t ra n 1 o. )

W G M D O Z P O W
Dra J a c k s o n

w P aryża.
Od da'.viu uzum.a i oceniona na 

najskuteczniejszą dla leczenia i za­
chowania zęjóv oa próchnienia. Utrzy­
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąjeł delikatnych 
i sklonny:h do krwawieuia, uśmierza 
Wjeuuej ehwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. 3790 24 -2 0

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w apti kaca 
pp. Tranczynskiego i Redyka; wCzer- 
niowcach w apt. J. Golichowskic-go.

J . O D E L O A , Band a ży sta ,
19 »9 2 — 3 w e  W ie d n iu , C lrnben  3 0 .

[X p i I e p s j eV■ j *  j (padaczka) leczy listownie lekarz
B  J  specjalny D r. K  i 11 i  i  C h ,

Neustadt. Drezdeu, (Sachsnn).
1831 3 —V

8.000 skutecznie wyleczonych.

C e s .
wyłączn.e

król.
uprzyw.

Etstratt Orzecliof i
do farbowania siwych włosów 

wynaleziony przez

A. M a c z n s k ie g o
fabryk an t? perfiun,

we Wiedniu, Karntnerstrasi.e 26.
[Ten c. k. wyłącznie uprzywilejowany 

środek do farbow ania w io- 
S 6 > r , farbuje siwo włosy trwale na 
ezaruo, brm>atuo lub blond, 
spoiządzouy z zielouych łupinek orze- 
chowjch, zdrowiu i wioso.n najnie^zko- 
dliwozy, farbuje włosy w p ię c iu  minip 
ta cli piętnie i trwale na czarno i blond, 
a farba w myciu nie źle.ie.
Flakon płyn. ekstraktu orzech owego 3 zl.
Stłoik pomady orzechowej 2 „
Flakon olejku orzechowego 2 „
Pól flakonu olejku orzechowego 1 „

Prawdziwe do nabycia:
Parfuinerie MACZUSKI,

e W iedniu, Kartnerstrosse 26.
We Lwowie w handlu K. Strzjżowskiego. 
„ „ „  Leona Sedlaka.

W Krakowie „ Wilhe,Laa Fenza.
„ n W . JahLe

VY Tarnopolu Jamróginwicz apt., w Tar­
nowie W . W ielogorski kup _c, w No­
wym Sączu Filippek apt. 2044 10 16

lUTliTiiELUilil in ii i u  i i 'i  ii filiii iTi fT u  ■ j

SZPRYCOWANIE
Z UOŚLINY MATICO 

P. fw itii t a i i l t  c t  CM| Aptekarzy w Paryżfli
8, ulica Vivienne.

P rtyg o low a w  z lMcl drzewa losnąoego w Pe i  leczy s zy b zo l nieebyń-
rzei'zacz':i naJflpWtczywszC 1 zastarzałe. Apteka (Jrimnult et (  nmp. d l a l « :l 
rzy, którzy maja zwyczaj zanieywau balsa.n Lopaiwi :a pe.noeą kleio-'* 
to^ ji,przygotow uje pikulsi . oeseucji Matico i baisoniu kopaiw 

Pipulki te, m etrlko ze zawsze skutkują w ja , najkrótszym czfcde, ale B*J 
wet nrt-]riajr tyle nieprzyjemnej woni balsami kopaiw 

Każdy flakonik opatrzony jesl podpisom t i r l i n a i l l l  e l  f l e n i p .  
lila  ti iikniena licznycti fałszerstw i naśladownictwa żądać aby s.emp1 

rządowy franci/.ki koloru iiic'i>ics :iei,o. stosownie do prawa z 26 Listopad i 
1873. marka .abryc/na i podpis G M M A U L T  et OOMP. znajdowały się na jł 
dnej etykecie.

Dostać m oim  w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

TTfro.n.iT.oifT irrnrnn.mmrrTrmrn»iijLinj.ijiim.ui

Zakłitd hjdriatyczny
FBOPM.EłT K\

w  S t y r j i , iprzy stacji kolei południowej (linia Wifcdeń-Tryest) od kłrazn P 
a od Wiednia 5 godzin oddalony, w lesistej i przyjemnej okoli 
Alp połoiouy, otwarty jest przez cały rok. Prospekty i blizsze °*, 
jaśnien.a udziela kierownik lekaiski w miejscu, Med. i Cbp 
Dr. AcLtac. *333 i-'

U O O O O O I

(>ddział zaata,wniczy i w kładek książeczkow ych

galicyjsk iego B an k u  kredytow ego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod  l  4 

przyjmuje od 1 . maja i 873  począwszy

Wkładki na ksiąieczki oszczędności
0(1 Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  s t a . .

Zwrot wkładek do 200 złr uiszcza się b ez  w y p o w i e d z e n i a .
Udziela    _  _  _Z a I i r z  k i

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  złr-

G odcny czynności biurowych: 1994 4 --v

od 9ie;l do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.

K antor wyiumny
c. Ti. uprzyw. gal' \

akcyjnego Bud ku Eipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie efekta I monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

e ° j .  L I S T l  h i p o t e c z n e ,
którs w edług prawa z dnia 1 . lipca 1 8 6 8  Dz. P ? .  X X X V l l i .  N .,9 3 , 
i uajw . post z dnia 17. grudnia 1871, moga być użyte do lokowa 
nir kapitałów fun iuszow ych , pupilaruych , kaucyj m ałżeńskich w ojsk o-' 
wych. na k&ucje s łu loow e  i wad ja  —  są w tymże ia n torze  do uabjc.a

S W s z y s t k i e  polec©? la  z prow incji i  rkou iJ< j 
się bezuw łoezm e po k r r s ie  dzieu n yai, bez doiłem >io< 1 

! p r o w i z j i ,  199C 9-

FOSFORAN ItlkU
P. L E B A S , Poktora Umiejętność.

8. ulica Vivienne.
Środek ten w  stanie ciekłym  bez

  krew
smaku żadnego, podobny do wody mineralnej 
»w l kości. Ze wszystkiob preparatów żelazlstv^ftf^y. 

ni*7vi«tv TAdinf nr7A/ naiznaknmltszvch tarfl'przez naj: uammliszycn 
:h panienek deli-itnyc"

z niec" ikn .s oici. Szuteczny szybko działający, mogący b, i zi i« o-yn. p r z » r 
tniejeze żołądki li adei im nieaóraw »  ni zatwardzenia, ani nie dz ia ła  z z k o d 1 lwi' 
Oto są przymioty, dla których użyci« iejzo no-a ia  lekrroe

D U uniknien i . .zriych fanzerstw  i na iiadow nlctw . żąda'  aby stemi
k flrW fpetla.i.1.1 I . . ! . , . .  — f.L.„al.*amn a4Ani\ł.f.le ft A T W * 1*1 Cl 2 [iiStOPIm i  francuzk' 1 o ’ u r ' “ bieskiego, s 6sownif» ao nri 

fabryczna 1 ' „ u  u R I^ A U L T  CO“ P  zna jaow ą1
Lostar rnoina w glównych aptekach w FO' ~ 1H !
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Wydawcy i właściciele: J D?hrzaśiiki i K. Groman. OdpotfrieiLdiley redaktor Jan Dobrzański. Z di oka rui , Gazety Narodowej* pod zarnąd^js A. Sko^1*


